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AKUSZERKA 

Paszyńs a 
Illieszka obecnie przy ulicy Widzewsltiej :N2 11, 

pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 

~rzyjmuje panie spodziewające się ' słabości, na 
"ądanie umieszcza dzieci. 1013-r-O --------

Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

12 Odohod.~. ł:.odzil o godzinie 12.30, 7.10·, 
.05, I.W, 3.16, &.10*, 8.50. 

9 a Pr.wohodz~ d. ł:.od.h ° godz. 1.00. 5.15, . 
. 5, 10.15·. 3.35, 0.22 8.20. lMiIIi. 

IIlk J.>O.Ciąg~ ~znaczone *, slużą dla bezpośredniej komll­
aCYl ftLodz - Warszawa" (bez presiadania). 

Kolej W m'szaw.sko-Kaliska .0 O.Chodzą do KaUazal o g. 6.35, 11.49, 4.40, 
lit k -~".zawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 

a".aa: o godz. 9.17, 2.16, &.35. 

Kolej Obwodowa. 

"4~dehodZI\ ze stacyl ł:ódź-kaliska do Slotwil!. o godz. 
II. L6 Ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odehodzl\ ze 
ł2elt dŹ-kaliska do Koluszek &.55. llrzyehodzą z Kolu-

do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 
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REFORMY. 
~08ti~lltaWiaiąc prace Kvmitetu ministrów .No­

" artykule zatytułowanym: «Wyciąg z o· 

pinii Komitetu ministrów" doch()d~i do następu­
jących wniosków: 

«Wyciąg z dziennika Komitetu ministrów 
opublikowany w tych dniach, dotyczący spotlobu 
wykonania. tej części Najwyższego Ukazn z dnia 
12 (25) grudnia r , 1904, w której jest mowa o 
samorządzie miejskim i z:emskim, zawiera w so­
bie w n aj wyższym stopniu cenne dane, co do 
koni eczn04ci !'1zy hkiej reorganizacyi istniejącego 
oddawna w ROSJi systemu prawodawczego. Oka­
zuje się, źe nietylko Komitet ministrów ale i 
R :lda Pa.ń~twa dol!ć często stwiei d l. ają rozdźwięk 
pomiędzy zamierzeniami rządowemi a potrzebami 

l praktycznego życiu. Rozdźwięk ten uznano jnż 
. .za szkodliwy a wzglE}dnie do spoilobu wydavra-

nia praw nawet za niemożliwy. " 
Jeżeli prawo-oświad t:zoDo w dzienniku Ku­

mitetu ministrów nie odpowiad<l tym potrzebom, 
które go wywolaly i nie jest zastosowane do 
warunków, wśród których m~ działać, to zarów­
no zawieszenie lub znie3ienie jego działalno śd, 
jako też i uporczywe jego !Stosowanie, iednako ­
wo wpływa.ją na powagę prawa, p( drywając 
jego znaczenie i 8nują nidpor 'l'll:lmienia pomię­
dzy przedstawicielami władzy pań;,ltwowej i łu­
dnością miejscową. Jako na wymowny dowód 
swego twierdzenia Komitet powołuje się na u~ta­
wy lekarską i weteryonryjną, które wilkutek 
tego, iż nieodpowiadają warunkom życia wcale 
'nie zo'-1tały w!-,rowadzone w życie. 

W tymże dzienniku Komitetn ministrów znaj­
dojemy i inne prqkłady szkodliwego w swem 
na8tE}p~twie biurokratycznego zaprowadzenia praw 
Komitet sam potępiań'ydaue w poc1.ątkach 1903 
roku prawo o reformie inst.Y t 'lcyi zarządzającyoh 
sprawami gospodarstwa ziem'ikiego w 9 guber­
niach kraju zachodniego. Wedle zdania Komi­
tetu prawo to oparte jest na skrajnym hraku 
zaufania w pra.womyślność miejscowych właści­
cieli demskich poe hodzenia polskiego a zarówno 
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pozbawia i miejscowych właścicieli ziemskich ro­
syan tych instytucyj, które z takiem powodze­
niem vrólcują w guherniach wewnętnnych Rosyi 
i przy pomocy których ludność llllejscowa może 
sama. ijię troljzczyć o zauośćuc·tynieuie swoim po­
trz"bom miejscowym. 

NakOuit c Komitet ministrów uznaje za nie­
zupełD ie zadawltlające ntworzenie tyle ważnego 
o g anu ministeryum rolnictwa, jak rada rolnicza, 
do . której gospodarze rolni wchodzą na zaprosze­
nie min istra rolnictwa. Komitet zalecił nawet 
ministro wi rolnictwa w<'jść do rady państwa 
z wnioskiem, aby ins tytucyi tej nt dano prawa 
wyborcze. 

Przypomnijmy !loh ie też niedawuo wyrażone 
zdanie przez Komitet ministrów, że u nas prawa 
wprowadzają się często wbrew ustanowionemu 
porządkowi prawodawczemu; l.e prasa prawie zu­
peł l1 i0 nie stoi na twardym gruncie prawa; że 
ograniczenia praw rozkolników, tych i st 'Jtnych 
rosyau i dzielnych pracowników, nie mają naj­
mniejszego uzasadnienia; że należy przyśpieszyć 
zniesienie praw wyjątkowych o !JchrOO1{) i t. d. 

Alboż nie jest to surowa bezwzględ·ua kry­
tyka systemu biurokratycznego? 

Alboż nie to samo stwierdzała opinia pu-
bliczna w prasie przez, dziesi~tki lat? . 

W dal.~zych atoli poglądach na sprawę re­
form Komitet ministrów i opinia publiczna są 
w rozdźwięku z sobą. 

Brak ugruntowanej podstawy i samowola 
w prawodawiltwie zmuszają społeczeństwo do doma­
gania się takich zmian w tej gałęzi życia pań­
stwowego, które zapewniałoby żywotność i cel 
przepisów prawnych; Komitet zaś ministrów za­
da walnia się tem, Że do narad nad projt.ktami 
praWD, wskazanemi W Ukazie z dnia 12 (24) 
grudnia. 1904 roku, zaprasza speoyalnych rze. 
czoznawców wedle własnego uznania i li tylko 
w kwestyach samorządu miejscowego gotów jest 
oprzeć się na wlipóidziałaniu osób, wybranych 
przez ziemstwa i miasta. 

A le czyż gwarantuje się dokładność prawa 
pnez narady, pozbawione charakteru autorytetu 
prawod a.wczegłl ? Historya naszego życia we­
WD t; trznego przepełniona jest wypadkami, w któ­
rych zdanie o bradlljących podlegało najznpeł­
niejszemu ignorowaniu dla wygody prądów kan­
celaryjnych. Co prteszkadza Radzie Państwa 
wykreśleniu dziesięć paragrafów zaprojektowa­
nych n~ naradzie w kwestyi o reform:e r,amo­
rz~du lub wprowadzenia przeróżnych) poprawek, 
zdolnych skaz i ć żądania ludności miejscowej. Od 
takiego wyniku nie zabezpieczone są prace obra­
dująeycb nawet w tym wypadku, je1eli na po­
siedzenie R~dy Państwa zostanie zaproszonycft 
kilku przedstawicieli z pośród obradujących, o 
czem na razie Komitet ministrów nic nie mówi. 

Nie dość na tem. Wieleż to zdań Radv Pań­
stwa nie było urzeczywistnionych lub tei zda-
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rzyło się wypadków wprowadzenia w wykonanie 
zdań mniejszcści Rady Państwa, albo też zd ~lnie 
jednego jej członka. O(;zywlście zjednoczeuie 
praw z warunkam i życia moiliwem jest tylko 
przy udzieleniu przedstawicleloru ~połeczeństwa 
nietylko doradczego, ale l decydującego głosu .. 

System wyłącznego tylko wybada nia rze.czo­
znawców, ~apraszanych <ad hoc) zasługu j e nl 
po tępienie I z il:l!lycb względów. PrZC :6 Radf1 
Państwa przecbodzą corOcznie setki projektów 
do praw. Czy jest możliwem dla k8żdego pro­
jektu tworzenie specyalnJ ch kom aoJyj i narad 
z . rzeczoznawcami z pośród lndzi miejscowych? 
Ileż tysięcy p( tneba było takicb osob ala Rpiesz · 
nego załatwienia olbrzymiego zadania. re tra­
ciłaby czasu administracya, uczestnicząc w seL­
kach komisyj? Jaka pstrokacizna wynikłaby po 
zestawieniu ich opinij. Rada Państwa nie była­
by w stanie polapać się w setkach tomów, które 
opracowywałyby komlsYft Alboż nie nadaje to 
nam prawa do twierdzenia, że dla racyonalnego 
ustanowienia porządku prawodawczego nie ma 
innego !lposobu nad utworzenie specyalnej prawo­
dawczej instytucyi, złożonej z ludzi wybranych 
przez sp ,łeczeństwo. 

TaKi wynik sprawy reform usprawiedliwia 
się jeszcze innemi względami. 

Czyliż można oczekiwać, że nasze g'ospodar· 
stwo państwowe, pochłaniające w8zyt!tkie sily kraju, 
może być na drodze normalnego rozwoju, skoro 
wydatki na dziesiątki i setki m ilionów rubli de· 
cydowane są przez jedną lub dwie osoby. Dla 
kogóż nie byłoby jasnew, że kontrola nad wy­
konaniem praw jellt nie moiliwą bez powołania 
do tej czynności przedstawicidi narodu. Oba zaś 
te zadania może z pow<.dzeniem spełnić insty­
tucya, do li tórej należałoby prawodawstvo kraju. 

Wobec tego, zestawiając wszystkie oninie 
Komitetu ministrów, nje możemy wyciągnąć in­
negl) wniosku, oprócz tego, że dOjrzała już po­
trzeba nie lekkich przybudówek do istniejącego 
s'ystemu zarządu sprawami wewnętrznemi, lecz 
gruntownej jego przebudowy. 

Pośreonictwo W w~szuKiwaniu prac~. 

Wczoraj, o godz. 8 ej wieczorem, w 16kalu 
przy Nowym Rynku oM 6, o~bylo się posiedzenie 
Zarządu Biura wyszukiwania pracy, pod prze­
wodnictwem pastora Z. ManitiDsa. 

Załatwiono sprawy nBstępujące: Przedewszy­
stkiem odczytano art y kuł, umieszczony w ;Ni! 93 
"NeDe Lodzer Zeitung" z dnia 25 b. m., w spra· 
wIe Wydziału wyszukiwania pracy. Autor ar· 
tykułu, zasiągnąwszy informacyj z zagadkowego 
źródła, krytykuje zbyt pochopnie działalność BiD' 
ra, wypowiadając w sposób i,esymistyczny swoje 
poglądy na wewnętrzną gospodarkę i zadanie in­
titytuc'yi. Wszyscy członkOWIe Zarządu jedno­
m) ślnie oświadczy li i wyrazili prośb~, aby za­
znaczyć w piśmie, iż nie solIdarYZUją się wcale 
z pog'lądami autora, ponieważ Binro pośredni· 
ctwa pracy ma całkIem inne zadanie i cele, ani· 
żeli wskazuje w swym artykule p. Fugo. 

Nalitępnie przyjęto do wiadomo{Wl sprawoz­
danie sekretarza Rura z działalności instytucyi 
za CZIaS cd d. 1i$ do 27 b. m. Wykazuje ono, 
że liczba zapisanych stanowiła 46, zapotrzebo­
wań otrzymano 16, weZWłłno 31 kandydatów, 
wysłano przez Biuro 26 kandydatów, przyjęto do 
zaj~cia 5 osób. 

Wobec zawiadl.mienia p. J . Kunitzera, że 
f ..l brykant p. A. Gla8er, przy ul. Piotrkowskiej 
oM 69-otrzymał zamówienia na szycie bielizny, 
l'vl!tanowiono zwrócIć się do p. G. w celu po­
flIzuruienia się, jaka liczba szwaczek, poleconych 
t'rzez Sale za.jęć, mogłaby znaleźć zatrudnieni~. 

Według relacyi gospodarza Sal z~jęć p. Jó­
n-f~ Buchowskiego, praca idzie zwykłym trybem. 
O t ecDle Sale zajęć posiadają gotowego towaru, 
jako: ubuwia, bielizny, bluz i t. p. na sumę bliz­
ko 700 rubli. 

Wobec tego, że nie wAzySCy robotnicy fa· 
bryk poilformowani są dokładn·e o możności 
łatwego i po cenach niskich nabycia różnych 
wyrobów Sal zajęć, uchwalono, aby Zarząd Biura 
rozesłał do fabryk odpowiednie zawiadomienia, 
które rozp')wezechnione zostaną wśród sfer robo­
czych. O lezwy te będą miały na celu poinfor­
mo~ anie robotnikó-w, że przy łódzkiem chrześci-

a{lRkiem T0warzystwie dobroczY(Jności otwarte 
rl.otltały S.ll1 zaj~ć dla biednych szv. aezek, kraw· 
tÓW i szewców. Wyrabiane w Salach zaj~ć: n· 
brania fabry czne, obuwie, bielizna, sienniki, pan­
ttLe i t . p. s przedawane są po bardzo niskich 
cenach, w celu obsłużenia ludności roboczej .na­
s~ego miasta. Donosząc o tem do wiadomości 
pp. robotników, Komitet sal sajęć prosi ich u·· 
przejmie o nabywanie wytej wymienionych przed ­
miotów W gmachu Szkoły R<temiosł prly ul. 'Wod­
nej Xll 9, która dla wygody odbiorców otwarta 
będzie w ponied?iałki i czwartki do godz. 9 ej 
wieczorem, a w pozostałe dni do g. 8 ej wieczo ­
rem. Biell:!ma, ubrania. i obuwie mogą być sprze­
dawane gotowe, lub też przygc-towane na absta­
lunek. Kupuj ąc w salach zajęć odbiorcy poma­
gać, będą tym sposobem biednej ludności, pozba­
wionej pracy i środków do życia. 

Wobec zakwestyonowanej przez Zarząd 
chrześciańskiego Towarzystwa dobroczynnośc.i 
sumy rb. 300, postanowiono zwrócić się do To­
warzystWA z wyjaśnieniem, że Wydział pośred­
nictwa pracy wystąpił o wyasygnowanie rb. 300 
uza8adniając żądanie swoje zapadlą na ogólnem 
zebraniu Towarzystwa uch wałą, mocą której przy­
znano Wydziałowi 1000 rb. zapomogi, na wnio­
sek członka Z~rządu Biura pracy p. Józefa Bu- . 
chowskiego. Ż~dane tedy rb. 300 stanowić bę­
dzie część przyznanej Wydziałowi zapomogi. 
W końcu przejrzano i zatwierdzono rachunki 
bieżące. 

Na kolejach nadwłślańskich. 

Pracownicy kolejowi, chcąc na drodze le· 
galnej wyrazić swoje potrzeby dla polepsleuia 
bytu, prosili naczelnika kolei o pozwolenie na 
zwołanie ? iecu, celem wspólnego porozumienia 
się· 

Ponieważ jednak inż. Iwanow kategorycznie 
odmówił swego zezwolenia, a nawet zagroził agi­
tatorom wydaleniem ze służby, delegowani z każ­
dego wydziału przez ogół nrzędników zarządu 
zeszli tlię w ubiegły piątek późoym witcwrem 
na prywatnem nosiedzeniu i opracowali petycYę, 
zamkniętą w 12 punktach. 

Petycyę wręczono naczelnikowi kolei w so­
botę, o god z. 12 min. 15 w połudn i e w sali po­
siedzeń zarządu, gdzie zebrali się Wljzy13cy dele­
~owanj, na kurytarzach zaŚ przyległy oh oczeki­
wldi nil. decyzyę wszyscy urzędnicy in gremio. 

. Do wchodi;ąoego nu Ralę p. I wanowt' w asy­
stencyj naczelników wydtiałów przemówił wy­
braHy z grona deputowanycb, jako prezydujący, 
z:!lrządzajłi.cy konduktorskiemi brygadami, p. Ma­
n .cewlCZ. 

W oopowiedzi tl'ivej zaznacz) ł p. Iwanow, 
że potr:teby podwładnych pracowników oddaw?a 
leżały mu na sercu, podług if'gJ jednak zdanIa, 
obecnie nie nadsz.edł jeszcze c UUI do uwzględnie­
nia wyrażonych żą.daó, wobec truttnego położenia 
ekonomicznego, w jakiem pozostaje państwo, a. 
nawet obecne wystąpienie urzędników uważa za 
nielegalne. . 

Wiedząc jednak o tern, ie vo,x' pOlntli - uox 
Dei, przyjmuje petycy ę do r?ZWaŻ~ulll. Prosi 
przytem obecnych, aby wybrali z każdego · wy­
działu oddzielnie przez t.jne gł )",owaoie po dwóch 
przed/ltawicieli, którzy mają się zejść w t ·!j sa· 
H o godz. 3·ej po poł .. dla wyrażenia }"zf'czywi­
stych potrzilb ogółu, ktÓ·e jednak mają być jak· 
najskrc,mniejsze. 

Na odbytem o oznaczonej godzinie zebraniu 
powtórnem, postanowiono działać wspólnie z pra­
cownikumi wydziałów pracujących na linii, i 
w tym c ~lu zawiadomiono zara'" telegrafICznie 
stacye kolejowe, aby wybrani przedstll.wiciele 
mieli czaIł porozumieć lIię z tlQbą na Bt. Warsza­
wa-Brzeska i jeszcze tego samego dnia, t. j. 
w sobotę, o godz. 8 ej wieczorem, udać si~ do 
przezllac~onej na ten cel sali wydziału ruchu w 
siedzibie zarządu kolei na wspólną uaradę. 

* 
Po otrzymaniu podania z rąk prezydującego 

delegatów kolejowych, p. Mar'lccwicza, naczel· 
nik kolei, inż. hunow, udał się ze wszystkimi 
naczelnikami wydzialów na naradę poufuą za­
rządu kolei. 

O godz. 2 min, 15 po poł., oznajmiono 112 

delegatom, oczekującym na wynik narady i po­
stanowienie zarządu, ażeby ' zgromadzili się po 
ostatec2Dą odpowiedź o g6dz. Dł po połti,doiu . 

Stan wOjenny na kolejach. 
D o Zarządów wszystkich kolei nadeszła na­

MtępUjąca depes za okólnikowa ministra komuni· 
kacyi: 

<Za pozwoleniem Najwyiszem Jego Cesar­
Rkiej Mo ści Najjaśniejszego Pana, wydanem dnia 
24 b. m. stan służby kolejowej na wszystkich 
kolejach Rieci europejik!ej ma być traktowany 
na prawach czasu wojennego w całej rozciągło­
ści, z wyjątkiem linii boskunczaskiej i dróg po· 
djazdowyeh. 

Polecam naczelnikom, dyrektorom j zarzą­
dzającym ogrosić o powyższe m na kolejach im 
powierzonych i zwrócić uwag~ wszystklch pra· 
cowników, podlegających d1.iałauiu wymienionych 
przepisów na obowiązki, jakie wkłada na nich 
art. ustawy, na powinność nie.porzucania słnżhy 
na kolejach, . po za ustanowionym porządkiem, 
i na <o dpowiedzialność z art. 14 ustawy za sa­
mowolue pon;ueenie służby na kolei i uchylanie 
się od nakazu służbowego ministra komunikacyi. 

M!Dister komunikacyi ks. C h ił k O w. 
§ 10 tej ustawy głosi, że nikomu z pracu­

jących na kolejach nie wolno bez poważneJprz:y­
czyny Op1:lszczać służby, a § 14, że kto opus~i 
slużb~ i na wezwanie nie stawi tii~podlega ka­
rze od 4 do 8 miesięcy więzienia. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SLOWIAŃSKIE, D z i ś Chwaliboga J u -

t r o Radosława. 

TEATR WIELKI. D z i ś "Lekkomyślna sostra" , sztu­
ka Perzyńskiego. J u t ro "Don Cezar", operetka Po­
czątek przedstawień o godzinie 81/, wieczorem. 

KO~CERT. J u t r o koncert Tow. muzyczuego w sa­
li koncertowej Początek o g. 8 i pól wieczorem. 

ZEBRANIA. D z i ś ogólne, roczne zebranie człon­
ków Komitetu przeciwżebracze~o w sali Przytułku dla 
starców i kalek. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

- D z i ś posiedzenie cdonków Zgrom. majstrów 
rzeźniczych w lokalu Millera przy ul. Mlkolajewsklej nr· 
40. Początek o g. 6 wieczorem. 

KfłONJK/t_ 
PomOG dla robotników. Zarząd chrześciań­

skiego Towarzystwa dobroczynności wydal na 
tydzień bieiący zamiast obiadów bezpłatnych za­
Siłki pienięż(Je w rozmiar:l.e następującym: w I 
komitellie cyrkułowym wydano rb. 1,183 kop. 75. 
w II komitecie cyrkułowym-rb. 45 kop. 60, w III 
komitecie <,yrkułowym--rb. 175 kop. 50. Co sitt 
tyczy czwartego komitetu cyrkułowego, to cz~śó 
robntników otrzymała zasiłki pieniężne, inny m 
zaś wydają jak dawniej obiady bezpłatne, mia­
nowicit: 1.amiast ohiadów, wydawauych w ku­
chniach Akc. Tow. Geyera, Grohmana i Rycbtc­
ra wynłacono rb. 261 kop. 75, z kuchni ZliŚ 
Akc. Tow. K. Scheiblera od d. 19 do 25 b. 111· 
włącznie wydano 5)250 obiadów i 2,624 fantó\\' 
chleba. 

Ozeladź rzeźnicza. W szyscy czeladnicy, na' 
le1łący do Zgromadzenia cechu rzeźuików, postj).· 
nowili wystąpić do urzędu starszych ze zbioro' 
wem podttniem, w sprawie poleps~enia warua~ 
ków jJracy i zarobku czeladzi. . 

Dotychczas czeladź rzeźnicza pracowała beZ 
wytchnienia, nie wyłączaj~c świąt i niedziel, ~ 
wynagradz·anie pracy nie było unormowane na: 
leżycie, przyczem niektórzy z młodszej ezelad/,l 
uważali si~ pod tym względem za pokrzywdzo ' 

nych . 
Po wspólnej naradzie czeladnicy rzeźuiccJ 

ujęli w odpowiednią fllrm~ swoje żądania, które 
przedstawione b~d~ przez delegatów na specyal ' 
'nem zebraniu urzędu starszych Zgromadzenia. . 

Powyższe iądania obejmują punkty oastę 
pujące: . j). 

1) Praca czeladzi trwać ma 12 godzin II 

dobę, t.j. od godz. ·6 rano do godz. 6 wieczorer~~ 
2) W niedziele i święta mai.ą być zupełll~ 

zamknięte: sklepy, iatki i warsztaty, aby ty c­
sposobem wolni byli w dnie te od pracy cZ 

ladnicy, 8klepowe i chłopcy .. , . ' 'e1'1o 

Wyjątek tylko stanOWIC będZIe Dledz1 tÓ­
palmowa pred świętami Wielkiej Nocy, Vf k 
rym to dniu warsztaty i sklepy będą ezynne• 
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3) Płaca tygodniowa czeladnika nie może 
b~ć mniesza, niż rb. 5 (dotychczas wynosiła od 
rb. 2 k. 50 do rb. 8 tygodniowo). Przytem wy­
nagrodzenie unormowane być winno w sposób 
następnjący: w większych warsztatach: starszy 
czeladnik Jlowinien pobierać 12 rubli tygodniowo, 
młodszy 8 rb. tygodn., najmłodszy 5 rb. tygo­
dniowo. W zakładach średnich, gdzie pracuje 
1 czell!duik z 2 lub 3 chłopcami -- rb. 8 tygo· 
dniowo. 

Wynagrodzeaie czeladnika, który pracuje 
przy warsztacie, z jednym cbłofJcem bez pomocy 
nie może być mniejsze, niż 5 rubli tygodniowo. 

Niezależnie od tego każdy majster, jak do­
tychczas obowiązany dać czeladnikowi bezpła­
tnie życie i mieszkanie. 

Postawiono przytem żądanie, aby mienkanie 
to było czyste i schludne, a nie jak dotychczas 
brudne i niewygodne. . 

Czeladnicy żonaci pobierać mają dodatkowo 
1 rb. 50 k. tygodniowo na mieszkanie i życie 
podczas niedziel i świąt. 

Przy powyźszeJ normie wynagrodzenia cze­
ladnicy zrzekają się całkiem dotychczasowych 
dochodów nbocznych, jako to: ze sprzedaży szcze· 
ciny, kości i t. p. 

4) Na pracowników rzeźniczych mogą być 
przyjmowani przez majstrów tylko ci z czeladzi, 
któny są rekomendowani przez Gospodę cecho· 
wą. Zaięcie w Ł3dzi otrzymać może z rekomen­
dacyi Gospody przybywaiący skądkolwiek czela­
dnik, a nie należący do Zgromadzenia rzeznikólV 
łódzkich, z tym warunkiem, że po miesiącu za-
pisze Rię do cechu łódzkiego. . 

5) MBjiltrowie obowiązują się pod żadnym 
względem nie powienać roboty w rzeźni miej­
tIklej chłopoom, nie wpisanym do cechu, ani też 
parobkom. 

6) Każdy majster obowiązany korzystać z 
pomOlJy (jhoćby jednego czeladnika, a nie chlo­
pca lub parobka, jak to ' praktykuje się w nie­
Któryeh warsztach. 

7) Każdy majster, przyjmuj~cy do zajęcia 
czeladnika, obowiąza:1y jest wydać kaiążect;kę, 
w której wyłu3zczone będą warunki pracy i nor­
ma wyznaczonego wynagrodzenia tygodniowego. 

Zabierając głos w sprawIe unormowania 
pracy czeladzi rzezuiczych, mamy nadzieję, że 
przy dobrej woli majstrów, uwzględaione zOiita­
ną słuszne żądania pracowników i że kwestya 
ta załatwiona zostanie pomyślnie, gwoli dania 
możności wypoczynku i polepszenia bytu czela­
dzi rzeZ aiczej. 

Petycyę wraz z iądaniami czeladzi rzeźni­
ków łódzkich specyalni delegaci złożyli wczoraj 
w ręce prezydenta m. Ł:>dzi, jako zwierzchnika 
zgromalzeń cech'lwych z urzędu. 

P. prezydent petycYę tę przyj~ł przychylnie 
i plstanowił poprzeć sprawę czeladzi rzezuiczej. 

Z okolic Łodzi. W dniu wczorajsz~m roz­
Poczęto prac~ we wszystkich fabrykach w Pa· 
bianicach i Zgierzu. 

U fryzyerów i golarzów. Pracownicy fry­
zyerscy, golarscy i felczerscy, w dniu wczoraj­
Szym wybrali z pośród siebie 10 delegatów, któ' 
rzy w imieniu kolegów mają się zwrócić do 
swych pracodawców o następujące ulgi: 

Aby w niedzielę praca była przf!rwan~ we 
~szy~tkich zakładacłl fryzyer<!kich, f dczerskich 
l golarskich be~ rÓŻnicy wyznań. 

W święta zakbd,Y chrześclańskie mają być 
otwarte do godziny 2 po p')łudniu, żydowllkie do 
godz. 3 po poludniu. . 

W Rwięto BOŻfg . ) Ciała, jako korporacyjae, 
WSzystkie zakłady mają być zamknięto przez 
cały dzień. 
. Delegaci upoważnieni zostali o zwrócenie 

Sl~ do p. policmajstra z prośbą, aby pozwohł U:i 

l
zeb1'801e, w cel n purozumienia się z pryncypa­
ami, 

Bezrobocie w kopalni. We wczorajszej de· 
P~szy z Sosnowca, SKutkiem błędne~o przedsta­
~lenia tekstu przez oddział telegrafu, wkradła 
SIę O~yłka. Powinno być "kopalnia". Stan bez­
robOCIa obecnie jest taki, że trzy czwarte robo'· 
tnlkól\> kopalni "Saturn" powróciło już do pra­
cy. . Jutro powracają do zajęcia robotnicy ko­
palnI "Czeladź". 

Wyjazd lekarzów. W tych dniach udali się 
na. DaleKi Wschód powołani do służby sanitar­
Lej Warmii czynnej lekarze łódzcy: dr. Adam 
6szczyński, L~on SIlberstein i M. Silberstrom. 

Polowanie. Dzisiaj kończy się w obrębie 
Królestwa Polskiego polowanie na zające, głusz­
ce, cietrzewie, jarząhki, kuropatwy i dropie. 

. Zakaz polowauia na t3 zwi2rzęta obowią-
zuje od d. 28 lutego do d. 14 sierpnia. 

Przy sposobności przypominamy, iż polowa· 
nie na dlliki, oraz na samce: łosi. kóz dzikich, 
głuszców, cietnewi, jarząbków, słomek i kaczo 
rów na ciągu dozwolone jest przez cały rok, tak 
poje(!yńezo jak z naganką. 

Z telegrafu. Według danych urzędowych, 
dochód brntte> jaki osiągnął łódzki oddział tele­
grafu za przyjęte depesze od różnych miast kra· 
ju, CesariItwa i · zagranicy w roku ubiegłym 1904 
wynosi rub. 46,791. . 

Zapalenie si~ sadzy. Wczoraj o g. 3 po pol. 
przy ul. Piotrkowskiej. w domu pod nr. 86, w kanale 
kominowym zaplllily się sadze, wskutek czego dym za­
pełnił całe pódwórze. co w wysokim stopniu zaniepo­
koiło mieszkańców. Zawezwano II oddzial straży ognio­
wej ochotniczej, którego kominiarze sadze ugasili. 

Pożar. Dziś w nocy, przy ul. św. Andrzeja, w do­
mu pod nr. 32 zapalily się slo ma i siano, zlożone w ko­
mór kM h nad kloakami. Ogień w porę spostrzeżono, za­
wezwano straż ogniową ochotniczą, która w ciągu go­
dziny ogień ugasila. 

Pożar w Pabianicach. W niedzielę o g. 9 wie­
czorem nad mi listem zajaśniała luna. Straż ogniowa za· 

'alarmowana, pośpleszyla w stronę Starego Miasta, gdzie 
palily się stodoły, naletące do Majewskiego i Blika. Po­
mimo energicznej akcyi ratunkowej, latwopa.lne mate­
rya!y (siano i stoma) z trudem dal y się ugasić; obie sto· 
doly spaWy się doszc2;ętnie. Przyczyna pożaru niewy­
jaśniona, strllty wynoszą okolo 3000 rb. 

Ogólne osłabien;a_ W clagu ostatnich d wu dni 
następujące osobv Uległy ogólnemu O~l:l bieniu: na ulicy 
Andrzeja nr. 1 Józefa Alsanowska, lat 23; na ul. Piotr­
kowskiej nr. 39 Małgorzata Skorup.l. lat 38; na ul. Piotr­
kowskiej nr. 265 Eugenia Btociszewsk!\, lat 46; na ulicy 
Nowomiej~klej nr. '}4, Feliks Weinkauf, lat 29 i na ulicy 
Spacerowej nr. 19 Antonina Moż.1żyńska, lat 36. We 
wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili 
chorym dorażnej pomocy i pozostawili ich na miejscu. 

Napady. W lesie miejskim, polożonym za ulicą 
Konstantynowską, przechodzący tamtędy Ignacy Skórka, 
24,-lotni robotnik fabryczny, . :zamieszkały w Brussie, zo° 
stal napadnięty przez kilkil drabów, zapewne w celu 
grabieży. Pu krótkiej walce S. zadano nożem kilka ran, 
zwlaszcza niebelpie~zną okazała się rllna prawego boku. 
Na szczęście, nadjeŻdżające wozT sploszyly opryszków. 
Poranionego przywieziono do miasta i zaweZWllno leka· 
rza Pogotowia Po opatrzeniu ran ~. przewieziono w cię· 
żkim stanie zdrowia na kuracyę do szpitala Poznań­
skich. 

- Na ul. Rllrlwllńskiej nr. 16 20·letni Józef Pio­
trowski, zamieszkały P'zy ul. Drewnowskiej pod nr. 23, 
zraniony zostal tępem narzędziem w glowę. P. przybyl 
na stacyę Pogotowia w celn otrzymania opatrunku, 

Bójka. Między żolnierzami piechoty wczoraj wie· 
czorem na ul. Konstantynowskiej nr. 150 powstala bój­
ka, w ktorej Wasyli P., lat 23 mający, nożem zraniony 
zostal niebezpiecznie w prawy bok. Lekarz Pogotowia 
ranę opatrzyl i P. w dość ciężkim stanie odwieziono do 
szpitala Czerwonego Krzyża. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Teatr. Dtiś w teatrze Wielkim po raz dru­

gi odegraną zostanie "Lekkomyślna siostra" ko­
xnedya. Perzyńskiego, z uwagi na swoje zalety i 
ciętą satyrę w zupełn('ści zasłngująca na to, aby 
się jałt najdłnżej utrzymała na repertuarze. 

Od czwartku dramat i komedya przenosi się 
z powrotem do teatru "Victoria". Na pierwszem 
przedstawieniu odegrallą zostanie komedya uta­
lentowanego pisarza B )lesława Gorczyńskiego 
p t .. . Bagienko". 

W teatt~e Wielkim jutro odśpiewaną zosta­
nie po raz pierwszy operetka Delinger~ "Don 
Cezar" z p. Bielską, Mar.iewsk~ oraz pp. Mysz­
kowskim i S,lvinim w rolach głównych. 

W czwartek w teatr~e Wielkim "Cavaleria 
R!Jsticana", Mascaniego i "Jaś i Małgosia" opera 
Humperdinka. 

Z Towarzystwa muzycznego. Program śro­
dowego koncertu Towarzystwa muzycznego: 1. 
Uwertura 'nOo"lron>-L. M. VJn Webera. 2. Suita 
<Peer Gyut" X2 1 - E Griega, wyk. orkiestr~. 
3. Koncert f-moll-E Lalo, wyk. z tow. fJrte­
pianu panna E. Argiewiczówna. 4. Walc z baletu 
<CasBe - Nuissete" - Czajkowskiego. 5. Sceny 
1. "Potępienia Fausta>-Berlicza. wyk. orkie~tra. 
6. a) Koncert d·moll et część) - Brucha, h) 
<Kartka z alb'lmu"-Wagnera. wyk. z tow. for­
tepianu p. K Argiewi(,7ówna. Orkiestra pod kie­
rownictwem p. A Tiirnera. Akompaniuje na 
fortepianie p. W. Osiński. Początek o godz. 
8i wieczorem. 

Z WARSZAWY. 
Szeregowcy policyi warszawskiej podali 

prośbę o pod wyiszeni e płacy. 
Wczorajszy ,w arsz. Dniew." donosi. 
- Dnia 25 lutego, o godz. 8 ej wieczorem, 

policyanci JaMb Szwadke i Leon Orłowski, od­
prowadziwsgy do cyrknłu nowo światowego pija­
nego dorożkarza i jakiegoś robotnika obu, z przed 
Cyrku, wracali z powrotem na swoje posterunki 
około domu Xg 17 przy ulicy Aleksandryi; wtedy 
dwaj niewiadomi ludzie, idący w ślad za nimi, 
dali trzy wystrzll.ły z ' rewolwerów. Jedna kula 
trafiła Szwadkę w rękę powyżej łokcia i zgru­
chotała kość ramieniową, druga zaś uwięzła 
Orłowskiemu pod lewą łopatką, okolo kości pa­
cierzowej. 

Drugi napad na policyantów zdarzył się 
w obrębie cyrkułu pow~zkowl!kiego. Tłom iuae­
litów zażądll.ł, aby stojący przy zbiegu ulic Ni­
zkiej i Nowokarmelickiej Dymitr Lewkowski o­
puścił swój posterunek. Gdy L. udał się do sto­
jącego nieopodal policyanta, izraelici rgucili się 
n&. niego; wtedy L ukrył się na schodach w o­
ficynie domu M 29 przy nI. Dzikiej. Tam za­
c~ęto rzucać w niego kamieniami, skutkiem cze. 
gil L. czterokrotnie dał 6gnia z rewolweru. Na 
odgłos wystrgałów pośpieszyli mu z pomocą po­
licyant Jan Wójtowicz i rewirowy p(lzdniakow. 
Wówczas tłum rozszedł się. Ktoś jeduuk ?; łl­
(w.el1tników nieporządków zadał cios nożem WÓj­
towiCZOWi w plecy. 

Dziiliejgzy .,Warsz dniew." donos;. 

- Dnia 26 lutego, o godz. 7 i pół wieczo. 
rem, do lokalu III cyrkułu mostowego przyszedł 
policy ant Zarzycki, który stał na posterunku na 
rogu ulic Nowolipie i Smoczej. Padhzy twarz~ 
on łóżko, wymówił: "Bracia, pomocy"-i w chwi­
lę potem życie zakończyl. 

Natychmiast posłano patrol wOiskowy, któ­
ry znalazł około nieruchomości :NB 74 na Nowo­
lipin leż~cego bez życia pośrodku ulicy szere­
gowca 3-ej artyleryjskiej brygady, Rybkina. 
który 8tał na posterunku wraz z Zarzyckim. 

Niebawem po Zarzyckim przyszedł do cyr­
kułu starszy rewirowy, Radiwonik, raniony z re­
w·olwern w prawą. nogę powyżej kolana. Radi­
wooik Rzedł do cyrkułu przez Nowolipie i około 
domu Xl! 46 zaczęło do niego strzelać 5 młodych 
ludzi, przyzwoicie ubranych, należący~h, jak się 
zdaje. uie do klasy robotniczej. 

Pierwsza kula przeszła około głowy Radi­
wonika, druga. trafiła go w nogę, wskutek czego 
R upadł, następnie zaś zdołał wstać i zaledwie 
dowlókł się do cyrkułu. 

.Nikt z przechodn.iów . nie zdecydował się 
prZYJść z pomocą ani raOlOnemu Radiwonikowi 
a~i te~ leżącemu ~ez ruchu pośr~~ku ulicy Ryb~ 
klllOW1, a w sklepIku, przy mIeJscu zajścia, o. 
graniczono się na te m, że zamkliięto natychmiast 
okna i drzwi. 

Natychmiast po otrzymaniu zawiadomienia 
przez telefon do III cyrkułu przybyli: dowódca. 
lejb. gwardyi 3 el brygady artyleryi generał-ma­
jor hr. Barancow, oberpolicmajster bar. Nolken 
jego pomocnik podpułkownik Bałk oraz na~ 
czelllik oddziału rezerwowego sztab s - kapitan 
ROBsiń~ki. . 

Przy badaniu świadków zajścia wyjaśniono, 
że trzech przestępców pod\lszło do Zarzyckiego 
Rybkina i zaczęło do nich strzelać. Z kul wy­
strzelonych, nim Zarzycki i Rybkin zdążyli wy­
dobyć rewolwery jedna trafiła Rybkina w brznch 
przyczem spłaszczyła się, dwie zaś uderzyły 
w prawy bok Zarzyckiego; jedna rana idzie od 
prawego boku do leweg,), druga zaś jest w pier­
siach około serca. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 
D.l ,Zapadnego G()łosu> telegrafują z Pe­

tersburga: 
-"Minister komunikacyi ks. Chiłkow zawia­

domił Zarządy kolei żelaznych, o zaprowadzeniu 
na ~a.łej r~sy.i"ldej sieci kolejowej przepisów o 
mobIlIzacYl. Środek ten rozprzestrzenia sili na 
cały etatowy personel dróg żelaznych. 

- Wybitniejsi przedstawiciele 'pisarzów fran­
cuskich, domagają się dyplomatycznych rokowań 
z Ros.yą o prawie literackiej i artystycznej wła­
snoścI. 
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Na półwyspie Koreańskim. i 
Koreańczyk jest istnem uosobieniem d w6ch ' ! 

odm: e3nych zgoła ras: aryjskiej i mongolskiej. 
Posiada on bezw~tpienia coś z jednej i coś z dru~ 
giej. Aryjczyka przypomina przedew8zystkiem 
białOŚCią swej skóry. kształtami ciała, jasnym 
kolorem swych włosów. Mongoła przypomina on 
spojrzeniem, niezwykłą swoją żywością i elasty~ 
cznośeią ruehów. Nie posiada on jednak głęb 
!lzego poczucia writydu. Kradnie np. wszyst!to i 

koreańczyk na samym wierzchołku glowy w ro­
d~aj misternego w~zła. Kapelusze jednak noszą,. 
tylko żonaci. 

ulice miasta, aż wreszcie... wywlókłszy na pole, 
podkładsjt\ podeń o.gień i ... palą., palą bez par­
donu, bez miło!lierdzia, palą jaknajśplesmiej VI 

tem przekonaniu, że wobec tak nieprzyjemnt'j 
sytuacyi. pomyśli pn znów o zmianie swego lo· 
cum i jak niepyszny ulotni się wraz z dymem ... 

u każdego, kradnie bez skrupułu, kradnie z jak­
najspokojniejszem eumieniem. . 

Na lądzie tutejszym podr6żuje się zwykle 
w krześle, niesfonem przez tragarzów. Pakunki i 
towary przenoszą na swym grzbiecie bawoły. 
Potężne te zwierzę~!1, objuczone ci~żarem 200 na­
wet kilt>gramów, dźwigaj~ j e bez zm~c~ellia. Mo~ 
żaa też niemi i kierowac z łatwością. Kureań­
czy k przewleka w tym celu przez ich nozdrza 
dość duże metalowe k6łko, do kt6rego przywią· 
21uje dłogi sznur. 

Małe, a nigdy nie podkuwane koreańskie 
koniki, wysokości zaledwie trzech st6p, absolut­
nie się nie nadają na tutejsze drogi, przepełuio­
ne zwykle kaID-itmiami. Ale i podróż na krześle, 
niesioutun przez tragarzów-pomijaj~c już wzglę­
dy czy~t" hum!l.nitarne-jest istn~ męczarni~ dla 
stron 41bu, jeśli zważymy, iż nieszcz~śliwi traga­
rze, stąpając po drodze pełnej kamieni i "ybo­
jów. CI' chwila się potykaią i tem samem prze­
chyla i ą we wsze struny dźwigane na ramionach 
twarde !uzesło z tortuwwan~ przez Kię ofiarą. 

Na pnlowie niem:!.l progi ' z ClIemulpo do 
Seulu teren okolicy zaczyna się zwolna podno­
Hić. W niektórych miej!lcach pochyłości są tak 
ZUbcme, że aby zapobiedz runi~ciu w przepaść 
hawdóov. koreańczycy obwil!.zuj~ im kopyta i 
łączą je luźnie w ten sp_o.sób z sob.ą. by w ra­
zie nie!lzczęśliwego poślizgnięcia lIię, zwierzę nie 
mogło roz8zerzyć n6g dalej, jak do pewuego 
tylko puuktu. 

Oa:olica jest il'eszt~ pusta, a rola zupełnie 
prawie nieuprawna, cho'ć w wielu miejscach ży­
zna i stokrotnie mog~ca się opłac:ć. Na wybrze­
żach tylko licznych tu wód siejl\ zwykle ryt. 

Leni~two koreańczy k6w jest tak wielkie, że 
z najwyższą tylko niechęcią podejmują jakąkol· 
wiek pracę. Często też z tego powodu przymie­
rają navret głodem, .le i wówczas wol~ się ży­
wić psami, niż upolować w tym celu odpowied-
nią ~wierzynę. . 

Ubranie koreańczyka ~kłada się z nader 
szerokich pantalonów i niemniej !!~erokiego sur­
duta. Włosy ściągnięte mocno do góry. związuje 
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Do krwaw aj nocy ... 
Powieśó współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz )i 43). 

W pra wdzie na dworze od dtuższego już cza­
su nie. bylo zbyt wesolo. 

Draga starala się opanować zupelnie męża i 
pozna~ wszystkie arkana polityki, oraz prawa rzą­
dzenia państwem. 

Tu też Naumowic zwykle przesiadywal w po~ 
koiku, przeznaczonym na dyżury i tam czy tal 
książki lub dzienniki, pędząc żywot z dnia na 
dzień 

- Żyjemy chwilą mówi! - dziś ten na wierz­
chu, jutro tamten, wszystko zależy od usposobie­
nia tronu, który niebardzo wgląda w potrzeby 
żołnierzów. 

- Ja sam- myślal- wypowiem posluszeń­
stwo. Co ja mam z tego? Muszę sluchać glupich 
zda!'l króla, który wprost z pogardą odzywa się 
o oficerach. "Kupię ich dusze po 5 dynarów!" 
Ładne pojęcie wodza armii o swoich żoŁnierzach. 

My jesteśmy ubodzy, bardzo ubodzy, to pra­
wda, ale żadnych spekulacyjnych interesów nie 
podejmujemr. A u nich - tylko spekulacya. Za­
wezwali mnie i nic dziwnego, blOrę 1,50o dyna~ I 
rów, a muszę wydawać dwa razy tyle ... 

Zkąd wziąć? Pożyczam, ale z czego odda~? i 

Czekam na awans, którego jednak prędko nie do- I 
stanę··· I 

l począl rozmyślać, co zrobić z jutrzejszym . 
wekslem, a także zkąd wzią~ na utrzymanie koni. 

Dv najlepszego tonu należą dwa oryginalne 
pytania, które zadaje się na wyścigi każdemu, 
kcgo się tylko spotka w podr6ży. 

Pierwsze z nich brzmi. 
- Czy jadłeś już co dzisiaj? 
Na to odpowiada się zwykle potwierdzająco, 

gdyż w razie prt.eciwnym, ten, który O to zspy­
tl1j~, obowiązllny jest natychmiast POCz~8tować 
czemkolwiek. I w tym właśoie celu - pomi~ 
nąwtlzy już inny - każdy z. podróżujących ko­
real'lCzyków pOtliada przy sobie zwykle jakiekol­
wiek pożywienie. 

Godne to pochwał)! 
Ale oto i drugie zn6w pytanie, które ile­

kroć podróżujemy, obija się o nasze U8Zy: 

Czy idziesz na wschód, czy na zachód? 
- I na wschód i na zachód - odpow' a 

da się uprzejmie i ... wślad zatem p l dąża się 
przypuśćmy na północ lub na południe. 

Stolica Korei, Seul, widziana w oddali, wy~ 
wiera wrażenie, jakby zbiorowiska olbrzymich, 

. żółwich skorup. Przybywa,jącego do Seulu tury­
stę uderza przedewszystkiem lItraszli wa dysbar·· 
monia brzęczących wciąż <tam -tamów > i <gon­
g6w>. Mimo to jednak, co dl) pJczucia estety· 

I cznego przynajmniej, kor~ań.czycy stoją o wiele 
wyżej od chińskich swoich nauczycieli. Oto np. 
scenII, którą spotykamy nieraz na pod wórzach i Rtolocznych domostw: Oparci o ścianę sąfiiednie-
go jakiego budynku, stoją z- zamknięteml oc~a.mi 
muzykanci i udarzają w instrumenty przygrywa· 
jąc dl) tańca kobiecie, przystrojonej w różnoko­
lorową gazę. Tancerka trzyma w jednej ręce 
roz;Jostarty wdzięcznie piękny wachlarz, W dru­
giej - niemniej piękną laseczkę i okręca się 
na miejscu, zakreślając nlij pierw dość szerokie 
koło, a następnie zwężając je coraz bardziej. 

J~st .to tak zwan~ "mutan M czyli czaro-
dziejka. . 

W domu, przed którym odbywa się podobna 
scena, leży zwykle chory, z którego w ten spo· 
sób wypędza. nmutan" - "złego ducha". Nagle 
tancerka się zatrzymuje i wydaje z siebie gloś­
ny, gr! zay i rozka'l:ujący okrzyk. Wyskakują 
wówczas ukryci dotąd cbł l)pcy i... wycią~ają 
gd"irś z kąta podwór~a, splecionego ze słomy 
i również ukrytego dotąd bałwana, gdyż właśnie 
w tej ch wili z rozkazu "czarodziejki" przeszedł 
już weń z che.rego i jak mógł naj wygodniej się 
w nim rozlokował 6w nieszczęśliwy "zły duch", 
ani przeczuwając naturalnie co go wkrótce czeka ... 

Ale oto nagle okrutni koreańczycy poryw:'\· 
ją go ~n ')wu i wśród ogła",zaj~cych dź~ięków 
"1 am -tam u .. wloką bezli tvśuie przez wszystkie 

Wieczorem przyjdzie szwagier Kazimierz z rodzi­
ną., a nawet na przyj~r,ie niema. 

Dnszno mu bylo. Dziell byI gorący, więc wy­
szedl przed konak do parku angiel.3kiego, o du­
żych kwateraclI, pootisadzanych strzyżone mi roś­
linami, tworzącemi jakby ramy do kwiecistych lw­
bierców, na których rosIy iglaste i liścia:ste drze­
wa i wznosily się wysmukle slupy z powojów. 

. Jakkolwiek paUlo slolice, mimo to wiatr od 
wschodu prze~egal i znacznie ła_odzit upal. 

Pod jednem z drzew stala niewielka ławecz­
ka, na której usLadl Naumowir. 

Siedzial za1llyślony, kreśląc RzablfJ: zygzaki 
na piasku, gdy podszeal du niegl) Gagowic. 

Witaj! Coś taki zamyślony? 
- Życie się przykrzy. 
- Przykrzy, l1ie przykrzy, to zależy od oko-

licznośd - odpad Gagowk. Na mnie . nie raz 
przychodzą takie chwile, Że) macham ręką i mó­
wię: od takiego życi t lep:sza śmierć. Ale jak wyj­
dę w dzień sloneczny na dwór, guy zobac:zę kwit­
nący krzew róiany. a [lad nim rój motyli, to 
myśli moje się zl1Jieniaj ą. 

Jeżeli taki głupi owau o wątlych skrzydel­
kacb bawi się tak wesolo, dlaczego tzlowiek ma 
być II iezado wolony? 

- Bo wśród motyli -ouparl Naumoll"ic­
niema ani lombardów, ani bankierów, ani lichwia­
rzów ... 

- Każdy czluwH~ przyc hodzi na świat bez 
długów. 

- Al e ma nad sobą opinię publiczną. Cohy 
powiedzieli koledzy, gdyby Naulllowic na pOkojach 
kr61owskieh, gdzie zbyt/k lllynie strL1mieniem, stal 
w wytartym mundurze i rozdeptanych butach? 

Naumowic musi mie~ świpży mundur, świeże 
rękawiczki, a to kosztuje ... Według naszych po-

No, i oczywiście - ulatnia się .• 

Z prasy rosyjskiej. 
-s-

Korespondent petersburski "Zapad. Gołos" . 
donosi, że według kr~żących pogłosek zwołanie 
!loboru ziemskiego, po urzędowem ogłoszeniu 

. o tem, Q,dbędzie się niezwlocznie po ukończeniu 
czynnośd przygotowawcl:ych, które zajmą naJ­
mniej t-3 mietlięcy. Do udziału w sob()rze bę­
dą powołani pnedstawiciele wSl!:ystkich stanów, 
kt '>rzy Dast~pnie dopełnią wyboru swych repre· 
zentantów. Jak obliczają, sobór będzie się skła­
dal najmniei..z 600 osób.. Prawo glo$u wy.bor­
czego będzie przysługiwało także kobietom, zaj­
mującym urzędy społeczne, j sko to lekarzom, 
nauczycielkom itp. 

* 
"Nowosti" zwracają uwag~ na jeden szcze~ 

gół oświadczenia komisyi SzydłowslI.iego, posia­
dający zasadnicze znaczenie: 

• "Robotnicy, wiedz~(} z doświadczenia, że -zbie­
ranie tlię w różnych sprawach koń(}zyło się za­
wsze aresztem j wygnaniem towarzyszów, posta­
wili . za niezbędny warunek udziału ich w Komi­
syi senatora Szydł9wskiego gwarancyti nietykal­
ności delegalów. I oto senator Szydłowskij, ni(· 
w~tpliwie po porozumieuiu się z władzami wyż­
szemi, oświadcza, iż rozwinął "wszelkie usiłowa­
nia, ażeby zapewnić ogromnej większości robo­
tnik6w swobodny wybór swoich przedstawi~ 
cieli i ażeby nikt z lVybradnych do komisyi 
przedstawicieli robotuików nie był ścigany za 
otwarte wypowiedzenie swego sądu. 

Robotmcy tedy mają zapewnioną 8wo,bod~ 
wyborów 'j nietykalność osobistą wybranych. 

Ale dlaczego te w8zeikie dobrodziejstwa, 
o które społeczeństwo oświecone kołacze bez­
skutec1.nie w ciągu całego stulecia, dawane 8.ą 
tylko robotnikom, i to w pewnym tylko wypad· 
ku? Jeżeli nietykalność 080bista i usunj~cie ad­
ministracyjnego skrępowania wyborów są nie­
zb~dne przy roztrząsaniu k westyi czysto ekono­
micznych, to czyż nie są jeswze konieczniejsze 
te warunki w takich wypadkach, kiedy chodzi 
o roztrząsanie spraw, dotyczących ustroju pań­
stwowego, t derancyi reI gijnych i t. d.? Odpo-

I jęć, ezlo wiek w pranych rękawiczkach nic nie 
wart... 

- PIUl~ na drobiazgi. 
- Ale te drobiazgi mordują. 
-- Co się z tobą stalor 
- Refleksye. lm jaśniej świeci slOllce, tem 

dusza . glębiej zanurza się w piekło myśli i udrę­
czeń. Zal mi dzieci, które po mnie nic nie odzie­
dziczą· 

Widzisz, ty im moż~sz pozostawić stosun­
-ki, nasz zaś los jest smutniejszy. Bialogród dro-
gi, wydajemy duio pieniędzy, a jeszcze ogół nam 

I 
urąga. Mówią o nas. żołnierzach: "filistrzy, próż­
niacy, cale życie nic nie ro bią, tylko brzęczą sza· 
blami", a gdy nasza czynność zaczyna się, wola­
ją: "barbarzyiLcy, wiek XX~ty' zapasem, a oni 
mordują!" 

Nieraz przychodzi chęć zrobie coś tak wiel­
kiego, żeby tym ludziom zamknąć usta na dlugo. 

- Tak, to . piękna myśl, ale widzisz, wielkich 
rzeczy się nie robi, one są w nas i trzeba je wy­
dobyć. Ja o tern nieraz myślałem . Odszukanie je­
dnakże tego jest nadzwyczaj trudne. 

- A ja mówię, że łatwe. Kaźdy człowiek ma 
w ąobie ogromną silę, tylko powinien umieć ją 
wydobyć i na wŁaściwą sobie trafić. W Afryce 
kobieta ciągnie plug, a 11 nas robią to wuł)'. GLly­
by tobie kazano tydzień puchodzić po roli za plu­
giem, zmarniaŁbyś, a wieśniak choJ:ti par~ mie­
sięcy i dobrze wygląda. Gdybyś chcial i ty mógŁ­
byś zrobić wielkie uzielo. 

Naul1Jowic ror.eśmial się ironicznie. 
-- Wielkie dzieło I Wątpię, czyby mi się u­

dało pożyczyć gdzie większą kwotę pieniędzy, np· 
ze 1UO,OOO dynarów. Toby naprawdę bylo wiel­
kie dzielol. .. 

Cd. c. n.). 
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wiedź mo1,e być tylko ję'dna: twierdząca. Z tern 
' ''''łdnie trzeba się bardzo liczyć przy organiza­

'cyi Jlrzyszłego soboru ziemskiego. 
Polożenie wewnętrzne Rosyi ~e8t takie, że 

'Spokój będzie możliwy tylko przy zapewnieniu 
!lego uieodzowne~o waruoku, ażeby społeczeń­
'Btwo miało wyrl'źne dowody, że mu wierzą zu­
pelnie; że nie jest ono traktow ne jako kawa­
łek surowej gliny, służącej do wy lepienia tych 
Job innych pogląd6w k&ocelaryjnych i ' że nadal 
zarządztnie IIprawami wewnętrznemi będzie zgo­
doe z przeważającą opinią społeczną w danym 
Czasie. Sob6r ziemski nie ,.ma takich gwar~ncyj, 
jakie obecnie dano robotnikom petersburskim, 
to jest swobody wyborów, a zarazem słowa i 
!prasy z jednej strony, a nietykalności osobistej 
:z drugiej, jeszcze raz przekona społeczeństwo, że 
'tradycye biurokra tyczne, k t6re doprowadżiły Ro- ' 
~yę do kryzysu wewnętrznego i zewnętrznego, 
jeszcze żyją i że atmosfera społeczua nie jelit 
,odświeżona. Taki sob6r tylko zwiększy -niepokój 
Ipanuiący. 

, Ro.zumie się, iż gwarancye, wtlkazane przez 
'na8, są niezbędne nietylko na czas zwołania 
'Czynności soboru ziemskiegIl, ale także dla pro­
'dzenia wszelkich czynności społecznych, a mię­
'dzy innemi _ dla owocnej pracy samor~ądu, kt6-
ił'emu ma być powierzona troska o większość po­
trzeb miejscowych. 

Niecb będ~ dane społeczeństwu takie ele­
mentarne i niezbędne' prawa, jak: moiność ~ó· , 
wienia publicznie o swoich potrzebach na zebra­
lliach, w prasie, w ziemstwie, w soborze i t., d.,­
a wszystkie namiętności odrazu lilię umiarkują, 
.gdyż zapa.nuje ta pewność, Że zwycięstwo stanie 
po strome z8.lIad i pragoień, które odczuwa i u­
ihviadamia sobie już oddawna większość ludności. 
lImanie tej kODieczności mu~i nastąpić, jak na­
stąpiło nznanie koniecznoilCi wielu reform, o kt6-
rych rok, dwa lata temu nie chciano nawet slu­
chać, Lepiej wszakże, jeżeli te środki będą wpro­
lVadzone obecnie, bez zwłoki i nowych di ar " . 

* 
Jakkolwiek ministeryum skarbu w zasadzie 

()świadczył6 się , przeciwko wprowadzeniu podll.t­
lnr dochodowego w Państwie rosyjskiem, sprawił 
ta jedna kie je~t przedmiotem badań" minillte. 
ryum. Obecnie hbierane s~ materyały, które 
Później będ~ opraco\<"l1l1e, usystematyzowane i 
2łożone do opinii intew;\lwanych w tym przed­
miocie instytucyj i osM,. Jak już wspominalili­
my, przedstawiciele handlu i przemy~łu, biorący 
ndzial w rewizyi ,usUlWy podatku przemysłowe­
.go, złoży li minis~r.o.w.i skarbu memoryał w spra­
~ie pożf\danego ,wlprowadzenia podatku docho-
dOwego w Ros,yi. 

'* . 
W ,ministeryum komunikacyi - jak donoszą 

:t Petersburga do ,> Waru. Dniew. " - poruszono 
PrOjekt utworzellia przy wszelkich wi~iszych 
~arsztatach kolejowych nowego typu in~tytutlyj, 
' tóre czuwałyby nad potrzebami robotnik6\ .... 
W instytucyach tych zuia:daliby wybrani przez 
1tobotników ,ich ,przeds~a"iciele. 

* 
q W celu uregulowania działalności gmin ży­
" o\\'skich w państwie, w ministeryum spraw we­
:Iltotrznych utworzona będzie wkrótce specyalna 

' ż Olllisya, do której wejdą przedsta~iciele gmin 
Ylio\\'s,kich m. Odesy, WariZa",y, Wilna, Eliza­
;ełt~rad,u, ~.be~8onia, Mińsk,~', Jekate_r1.~0~ławi.a" fik' tawy, KIJowa, przedstawIcIele kololllJ żydow­
ro Ich, ,towarz~8tw dobroczynności itd. K~misya 

' q ZWa~y braki obecnelZo gospodarstwa gmm ży-
z owsklch i przedsięw(.źmie odpowiednie środki 
.:radcze. W spra~ie tej zebraao już niezbędne 
łiza~rYały i llie~~włocznie, po uk(,ńczeniu posie· 'd,: Komitetu ministrów, komisya rzeczona be-

le Zwołana • ,. 

* 
" 23 b~~ ~Bir~. wied.' ~elegrafują z .Moskwy d. 

CI! ; "" Prezydent mIasta., ks. Gohcyn, zwr6-
'Wołkę do n-.czeJnika miasta, generał-lejtenanta 
POr owa. z prośbą o wydanie stosownyeh roz­
tYi ządz en " ażeby na wypadek starcia się poli­
przez, PUkbhcznością, policya nie używała broni 
(lyn CI\\, o mllnif\!stantom. Krok sw6j ks. Goli­
llJiel!:ka~adnił otrzymaniem mn6itw B listó IV od 
~ to, a ców Moskwy, upraszających właśnie 

ECHA WOJENNE. 

Generał Kuropatkin, jak zapewnia «Słowo> 
petersourskie czyni JUż przygotowania w celu 
odia7du do Petersburga; Powtarza tę wiadomość 
cZapadnyj Gołos>. Doniesienie potwierdza po­
wt1\rzające się od szeregu tygodni ' pogłoski o za­
I!adniczych zmianach w rosyillkiej naczelnej ko­
mendzie, 

Korespondenci d1.iennik6w paryskich twier-
I .dzą, że , Wł~auy te . motywowane być ąJ~ją kp­
niecznością dania wypoczynku wodzowi, który 
od roku pracuje wśród niesłychanego wysiłku 
nerw6w, przy nieopisanych trudnościach. Odwo­
łanie Kuropatkina byłoby zdaniem owych kores ­
pondentów b'ardzo Diemiłe wojilku, w kt6rem na­
czelny wódz zylłkał sobie wielk" popularność 
troskliwością okazywaną wobec żołnierzów i 
współczuciem dla ich niedoli. 

Paryska prasa zapewnia dalej, Żtl zmiana 
dokonana będzie wśród bardzo pochlebnycb dla 
wodza warunk6w, i że wraz z nim zluzowani bę­
dą także jego główni generalowie podkomendni. 

Wszystkie te zmiany mają być atoli warun­
kowe, , Je~li : przygotow~':le ~~e~nie przez rosyj­
skie naczelne dow6dztwo ' operacye okrążaj~ce 
powiodą się pomyślnie, utrzymanie generała Ku­
ropatkiha 'przy głównem dow6dztwie stanie się 
wp,rost koniec;n'c. . ' 

Niewiadomo dotJ'chcza~, o ile pojawienie się 
japończyk6w pomiędzy Tielinem a CJurbinem 
wpłynie na powstrzymanie rozwoju owych dzia · 
łań których Ojama oczekuje podobno z dnia na 
dzień, przygotowując się do nich jaknajstaran­
niej zar6wno na prawem, jak i na lewem skrzy­
dle. 

Prace sYP!Ąnia szańc6w polowych w Niucz­
waogu "Jkt,ń,~zal1e I!ą ' gorączkowo. ,V tamtej 
bowiem st rnuie oaj prllwdopodobniejszym się wy­
daje a tak rosyj ski. Generał Kuropatkin osobiś­
cie znajduje 8;~~ jednak , teraz w Fuszunie. na 
wschód od Mukdenu nad rzek~ Hunhe. Lewe, 
wschodnie skrzydło rosyjskie obejmuje sześć dy­
wizyj i w ty ch dniach rozszerzyło się aż do 
punktu, położonego o pięć mil na zach6d od 
KwaijuD, gdzie stoi silny oddzid, 

Symptomatyczne są także l1SiłOWaBia rosyan, 
aby przy pomocy chińczyków "niszczyć ogniem 
składy japońskie, znajdujące się ' na tyłach pra­
wego skrzydła. Siedmiu thińczyk6w przyznalo 
się, że kaźdy z nich dostał po 600 tael6w tytu­
łf'm zaliczki; w razie gdyby udało Idę im podpa­
lić składy, nagrodl4 każdego milla być jeszcze 
suma 20,000 taelów. 

" Całą siłę zbrojną rosyan i japończyków nad: 
rzeką S~ahe oceniają sprawozdawcy pIsm angiel- , 
ski ch na 700,000 ludzi. 

W Tokio, jak utrzymuje .Journal" otrzyma­
no wiadomość, Że rosyanie wznowili marsz za­
czepny ku południowi. Japończycy zauważyli 
obecnoM oddLialu jazdy w sile 9000 koni z ar­
tylery~ " odległości 30 mil na z~ch6d od Lao­
janu. W Japonii przypuszczają, że rosyanie zn6w 
usiłują obejść lewe skrzydło japońskie. 

Operacye jazdy rosyjskiej na zachód od Lao­
janu rozpoczęły się na zachód od Sątajcy. ,Jeden ' 
oddział dotarł do Laonszunszi, gdy tymczasem 
inny zbliżył się ku Taszi, miejscowości, położonej 
o 20 kilometrów na południo-zachód Szitajsu i 
43 kilometry na zachód od Laojann. - Później 
wszystkie siły razem z artyleryą zbliżyły s~ę do 
rzeki w odległości PI ~ wiorsty od Taszi i przed , 
wieczorem usiłowały przeprawić się przez rzekę . 

Sprawozdawca wojenny gazety "Neue Freie 
Presse" w n3stępujący spos6b objaśn'ia ostatni~ 
wypadld na teatrze operacyj wojennych: 

"Z nastaniem cieplejszej pogody jazda ro­
syjska rozpoczęła operacye. 

Sądząc z danych, zawartych w depeszach, 
nąleży przypuszc~ać, że w ~pera,cyach tych przyj­
muj e udział od 2 -3 dywizyj jazdy, kt6re skie­
rowały się do okolic leżących na zachód od linii 
kolei żelazuej, wżiąwszy tenże sam kierunek, co 
poprzednio, gdy najazd prowadził gen. Miszczen­
ko. Wygląda to tak, jakby chciano skorzystać 
z każdej sposobnej chwili dla operacyj na r6wni­
ninie, dop6ki nie puszczą lody na rzekach. Albo­
wiem skoro tylko nadejdzie wiosna, cała dolina 
Lao stanie się zn6w niedostępną dla ruchu wię-

k!łzych mas wojska. Gł6wnie ucierpi przytem 
jazda, tracąc pole swych operacyj, dlatego, 
że okolice górskie na wschód ' od linii kolei że­
laznej są niedostępne dla jazdy. 

Bardzo trudno pojąć, jaki cel strategiczny 
ma na widoku wyprawa teraźniejsza jazdy ro­
syjskiej. Nie może dążyć do obejścia lewego 
skrzydła japońskiego. Jeżeli nie udało się to 
gen. Grippenbergowi, który miał pod swojemi 
rozkazami całą armi~. to tembardziej nie może 
liczyć na powodzenie niewielki stosunkowo od­
dział jazdy. Nie możoa takie uważać tej wy­
prawy za rekonesans, albowiem wiadomo do· 
kladnie, że lewe skrzydło japońskie bronione 
jest przez takie fortyfikacye, przeciw kt6rym ja.­
zda jest bezsilną. Najprawdopodobniej celem tej 
wyprawy jest fnrażow,anie w wielkim rozmiarze. 
Jeżeli bowiem armia rosyjska, stojąca nad rzeką 
Szache. ma pod dostatkiem wszelkich prowian­
t6w, to niewatpliwiecierpi ona na brak furażu. 

Siano, zebrane na miejscu, prawdopodobnie 
dawno już zużyto, a dostarczenie takiego ładun· 
ku dla wielkich mas jazdy jest niemożliwe, gdy­
by nawet kolej Syberyjska była daleko lepiej 
uposażoną w zdolność przewozow~. Dla tego nie­
zbędne m jest nciekanie się do furaiowania w po­
łndniowej części doliny Lao, gdzie się znajdu.ie 
wielka obfitość s~ana. Wyprawa gen, Miszczenki 
p,rawdopodobnie dała pożądane rezultaty do po­
rażki pod Inkou i dla~ego użyto tego samego 
sposobu dla zdobycia furażu, kt6ry się raz już 
powiódł. 

* 
Według , informacyj z Tokio, n'adeslanych 

tam przez s~tab gł6wny, -wojska resyj.~kie ostrze­
liwują pozycye japońsk~e. W ostatnich dwóch 
tygodniach ustawiono ci<iżkie działa w Czikiatu­
nie, 2 mile odległości od Taszann. Oddziały 
wywilldowcze obu armij, staczają codziennie u· 
tarczki na zachód od Szahepu. Wielkiej bitwy 
nad neką Szache oczekują dopiero w połowie 
marca, 

* 
W szystkie d~ienniki berlińskie, paryskie 

i londyńskie piszą o możliwym pokoju, wszakże 
wszyscy zaprzec7ają, jakoby chwila rokowań po­
kojowych była blizką, 

Londyński korespondent "BerI. Tagbl." pi-

I 
sze: Ja~kolwiek ul!pJsobienie pokojowe jest, cho­
ciaż z wszystkiego widać, że pokój wisi w po· 

I wietrzn, w;;zakże zamówieni a materyałów wojen. 
I nych w terminie kwiecieu-maj zdtją się pne-
czyć pogłoilkom pokojowym. 

Zwłaszcza JapOni a miała pl czynić kolosalne 
zamówienia materyał6w wojeunych w Anglii z 
terminem majowym. Wlilzakże od dni 10 zamó­
wienia ja;Jońskie nie nadchodzą. 

Paryski «Temps> donosi, że idea pokojowa 
uczyn i ła w ol!tatnich tygodniach wielkie postępy, 
jedI!akże ambasador rosyjski w Paryżu, w roz­

I mowie z redaktorem cTempsa> oświadczył, że 
w kołach poważnych, kwestya ,pokoju nie jest 
j 6szcze dziś rozważaną. 

* 
Do "Daily Telegraph" dqno!!z~ z Tokio: 

Według nadeszłych tu wiadomości, eskadra ad­
mirała Kamimury znajduje się w pobliżu oceanu 
Indyjskiego. Sądzą, że wkrótce przyjdzie do 
wielkiej bitwy morskiej. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

• 
Petersburg, 21 lutego. Komunikat urzędowy. 

Komitet ministrów, ,rozważaJąc w dniu 23 stycz­
nia szereg wyjątkowycb ustaw, skierowanych 
przeciw wrogom porządku publiczuego, wzi~ł 
pod nwagę ustawę z roku 1881·go. Nosi ona 
charakter tymczasowy, a jeduak jak się okazało 
w 1'. 1903 przapisy o wZfiH'ocnionej ochronie roz-

. c!ągały się na przestrzeni 85{)' tysięcy wiorst 
kwadratowych z ludnoŚ'Cią 30' milionów. Stwier­
dziwszy to, :Komitet ministró'l'V doszedł do wnios­
kc, iż nal'eży wątpić, by usiłowall'ia rządu, w 
rzeczonym okresie czasu skierowane do wv ko­
rzenienia występnej ' działalności', Qsiągnęły" cel. 
Wicemi'nister' spraw wewnetrznych D'nrnowo 0'­

bjaśnił, że miejscowa administracya z udziel:OneJ 
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go jej pełnomocnictwa korzystała w praktyce ". '-eW głowę. Również dowódca stwierdza męstwo 
głównie p~d względem zabraniania pojedyńc~ych przy obronie kozaków syberyjskich pod dowódz- i 

osobom przebywania w danej miej~cowości i co twem generała Baumgartena. W okolicy Bianja- l 
do z~ylania administracyj nego osób oiepewnych tuzy japończycy także prowadzili atak, lecz byli ! 
do określonycb miej llcowPści w Rosyi europelo odparci. W niektórych oddziałach na pozycyach I 
skiej i azyatyckiej. Zamieszkując w okręgach, posterunki ochronne i oddziały ochotnicte w no- l 
Jiieznajdujących si~ w wyjątkowych warunkach ey na 26 odparły nieco l-Maże japońskie. I 
ochrony, zeBłańcy rozszer~ali wplyw swój na lu- TyfUs, 27 lutego. Celem ostatecznego pogo-
dność, niosąc w ten sposób propagandę W nowe dzenia Qrmian z tatarami delegowano do Baku l 
miejsc&. Z tego względu senator Dnrnowo mnie- generbła · adjutanta Amitachwariego, poważanego, I 

ma, że należy ogranic~yć lub bez wyją,tku znieść a znanego z tego, że uspokoił rozrucby w Cze­
ten środek kary. Według jego zdania, sztucznie czni w Dagestanie. Księciu toWaT'/.) 8zy mufty 
podtrzymują rozdrażnienie w lipołac~eństwje kaukaski. Do Baku wyjecbał kousu l generalny 
wzmocnione areszty, rewizye, jak również nakłl1- perski, aby obliczyć tltraty, poniesione przez 
danie kar administracyjnych w sprawach, które poddanych perskicb. 
należałoby oddawać pod rozwaianie władz są- Tokio, 27 lutego. <Timcs> pil'lze, że nocą 
dowych. ' 23 b, m. piechota rosyj ska ~bliżyła. tlię do Ma· 

Prezes Komitetu mini,strów wyraził przeko- waczio. Rankiem dnia 24 rOMyjski podjazd zbli­
nanie, że istotną przyczyną, stosowania wzmoc- żył się do Tutajcy. W obu tych punktach ro­

' 1ł 44: 

, Sud; 28 lutego. Koo'trtorpedowiec .Rezwyj' 
i okręt transportowy ,.Mikołaj" przybył tu z Por­
tn SlAidu. 

Monte-Garlo, 28 lutego. Umarł s2ambeJan 
Najwyższflgo dworu hr. Tyszkiewicz. 

Paryż, 28 lutegiJ. Biu ;' o H ,vaS8 donosi: 
Z powodu ukończenia prac w sprawie hulskiej. 
Posee Niekludow wydał śniadanie na cześć mi­
nistra spraw za ranicznych Delca8se i admirała 
ji'ouriera. Obecni b) li na obiedzie; skład posel­
stwa i członkowie rosyjskiej i francuskiej dele-
gacyi . 

Waszyngton, 28 lutego. Biuro Reutera do­
nosi: Ażeby położ)'ć kres up,)rczywym pogłoskom 
o rokowaniach pokojowycb pomiędzy Rosyą i 
Ja'ponią, przedstawiciele departamentu spraw 
państwa po rozmowie z posłem jap )ń ,kim i se­
k.retarzem stanu H"yem ośwhdczyli, że Japonia 
nie prosiła Stanów Zj ednoczonych o pośredni-

nion"j ochrony je to, że rząd, uważając ochronę syanie hyli odparci. 
wzmocDloną za środek ulluwania I!zKodliwych Pekin, 27 lutego. Dziennik <Osaka> donosi, 
szumowin, traci z oczu prostą drogę do osiągnię o źe centrum operacyj japońskich 'w Korei jest Pjon­
cia tegoż celu, nie przez rep :' e:3yę, lecz zapobie- jan, główna kwatera w Hascgawie, gdzie zbudo­
żenie złemu przez usunięcie zasadniczych przy- wano koszary dla jBpończyków. Pracują oni e­
czyn. Rosyj!lkie prawodawstwo szło lub idzie nergicznie na lądzie j ulepRzają p orty. Korea 
z'lyt powolnie, albo też rezultaty prac prawo- oddaje Jap'JDii tery tory a na Uelnlldo lub na wy­
dawczych nie odpowiadają potrzebom powtl'lech- spie R)zy, gdzie zamierzono zbudować urząd1e­
nym, pr~yczyniając więcej trudności. Prezes Ko- nia portowe. J alJońezycy nrządzą, wielki port 
mitetu mmiBtró,w myśl swoją objaślJił ~nykł8da - w Ke(lllicho na Tajdanie w pobliżu Pjonjanu, 
mi, wskazawszy ni€dostatecznie rozwini ęte pra- przy~złego ważnego punktu bandlowego Korei. 
w'ldawstwo robotnioze, zatrzymane przevvaiają~ Znajduje sią tam mnóstwo japońskicb kupców i 

i ctwo J 03:ojowe i nie ~,bliżała Się do Rosyi ani 
; jawnie 14ni ubocznie. 
j Gherbourg. 28 lutego. Trzecia eskadra sta­
l nęła na kotwICY na wysokoś:i Cherbourg:l, na-

I
, ładowała węgiel z własnych transportów i pod­
niÓdłR1.y kotwice, poplynęła na Zl' cbod. 

I 
SUClhetUli, 28 lutt'gl_ Pogoda jallna, Od ra­

na siloa k~nullada art y leryi i ogień ~arabinowy 
j w środku l Dli prawem skrz} elle armn. 
I Londyn, 28 lutego. (R~uter) W izbie gmin 

I w c~asi6 obrad nad wIliotIkiem Stefensona 
w przedmiocie poprawki w adresie towar,zy"z Re­I kretarz stanu Perai oświadczył, że refurmy w MIL­

I cedonii idą wolno z winy komitetów rew, ' lucyj­
luycb, które przeszk<!dza j ą w przeprowadzemu 

cem mniemaniem, iakoby robotnik w Rosyi jesz- robotników, którzy dobrze zarabiają. 
cze nie wszeM w fazę, gdy rządowi należy sta· 
nąć na czele jego. Innym niespokojnym żywio- Otrzymane po południu. 

reform. łew jes~ ucząca się młodzież. N a początku Petersburg, 28 lutego. Zarząd kolonizacyjny 
dziewiątego, dziesiątka lat zeszłego stulecia za- ministeryum spraw wewnętrznycb ogłasza o po­
burzema wśród młodzieży ucz~cej się b)ły wy- wlltrzymanie przesiedlenia na Syberyę aż do 
pa'dkami sporadycznemi. Zapobit:Żenie tym wy- czasu ukońc~enia wojuy. , 
padkom uważano jeszcze za możliwe dr\Jgą pozo- Petersburg. 28 lutego. Prezesem Komisyi 
stawienia organom władzy naukowej nsjbhższe- specyalnej, ustanowionej dla rozpatrzenia prze­
go dozoru nad życiem akademickiem, pisów o ochronie porządku państwowego i wy-

! Anglia dąży do podtrzymania Rosyi i Au­
I sb'o , Węgier, następuie lord B'llfour powiedZiał. 
I że położenie pogur8/'y s; ę jeżeli Auglia odmowi 
. wspóludziałn w koncercie europejskim. Izba. odo 

Blizki związek studentów z profesorami u- jątkowych praw mianowany zos~ał członek Rady I 

ważano za n;epożądany, lecz relultllty teg<l prze- pańgtwa br, Aleksan~er syn Pawła Iguatiew. I 
kształcenia dziś uważane już są przez rząd sam CzłoBkami Komisyi mianowani: członkowie Rady 
za niepożądane. Państwa, Petrow, Pantalejew, książę Wiazemski, 

Następnie prezes Komitetu ministrów wspo- sen.ator Butowski, senator towarzysz ministra 
mniał o żydach, dla których wrogie traktowanie spraw wewnętrznych hr. Bobriński, oraz człon- I' 
pociąga za sobą ciężkie warunki materyaluE', kowifl Rady Państwa baron Korf i Polański. 
znajdujące się pod naCiskiem praw wyjątkowyth. Saratów, 28 lutego. Z polecenia generał-
KomitEt ministrow d(lszedł do przekonania, że gubernatora utworzono specyalną komisytl dla \ 
organy władzy państwowej mogą z powodzeniem wyjaśnien i a, ile w rzeczywistości jest w Irkuc- I 
I!łpełniać obowią,zki zapobiegania szkodliwej d a ku zapasów przedmiotów pierwszej potrzeby, 
położenia kraju działalności, tylko przy wystar- wobec wzro!ltu oen do niebywałej wysokości. 
czającycb, a najzupełoiej odpowiednich pełoomo- Petersburg, 28 lutego. Na najpoddanuiej­
cnictwacb, opartych na istniejących prawach. szym raporcie przy przedstawieniu depeszy E. bi­
Nadzwyczajne zaś prawa, dążą,ce do przywróce- ' skupa tambowskiego Inocentego o odprawieniu 
nia porządku, powinny w każdym wypadku o-I nabożeństwa na prośbę robotników warsztato­
graniczyć się do miejsca i czasu trwania wYląt- wych kolei Tambowskiej, którzy powstrzymali 
kowych wypadków. Dochodząc du konklu"y,i , się od bezrobocia, na intencye zwycięstwa wojsk 

rwcila poprawkę. P ,'sel liberalny Berh zapro­
ponował p<lprawkę uzupełniającą, żą,dając UjU ­

nięda się Anglii od konwencyi cukrowej bruk­
selskiej , 

Skrzynka do listów. 

Szan,owny Redaktorze! 
Donieśliście we wczorl\jsz)m numerze, ze w tut j­

szych zakłada('h prywatnych lekcye zosta./:y zawieSlIone. 
Na szczębIJ Informacya okazała się niedoldadną. Wy­
kłady na pensyach odbyly się zwykŁym trybem i by20by 
wielką dla nas, pracownic zakladów prywatnycb , krzyw­
dą, gdyby przeŁożone zostaŁ y ZillUszone UD zamknięcia. 
uczelni. W zakladllo<',li naUkowych męskich i żeńsll:icn 
pracuje olbrzymia ilofc ludzi, których skromne wyn8gro­
dzenle zaled IV ie wystarcza na opędzenie wydatkÓW co­
dziennych, wobec czego nie mają oni środków do prze­
trzymania dłuższego bezrobocia. Szkoly przytem pry­
watne są tylko pomocnicze, uważamy więc, że zamknię­
('ie ich narazi tylko Da bardzo dotkliwe straty najuboż­
szą warstwę inteligencyi, /lawet w normalnych warun­
kach nigdy dostatecznie za swą ciężką pracę niewyna­
gradzaną. 

Zechciej przyjąć Sz. Redaktorze wyrazy prawdziwego 
poważania. 

~auczycie'ki prywatne. 
~Ódź, dnia 28 lutego 1905 r. 

o potrzebie zrewidowania ustawodawstwa, zabez- nad wojsk nad wrogiem i z prośbą, o dodanie sił 
pieczającego spokujny bieg życia pań:!twoweg(1, robotnikom do oparcia się szkodliwYD:l namowom 
Komitet ministrów sądziłby, że naJeżałoby do te- ludzi złej woli, przyczem postanowiono odnowić 
go zorganizować osobną radę p()d przewodnie- oerkiew św. Mikołaja i zebrano 120 rb. na po­
twem osoby Najwyź3zej obranej ~ pośród Najmi- trzeby wojsk, z prośbą o przyjęcie tej ofiary 
łollciwiej wyznaczonych osób, ' jak rów~ież wice- , i o rozporządzenie się nią· -'-- --ODPOW·IE'DZi-~RE:óAK(JYI. 
ministrów spraw wewnętrznych i sprawiedliwoślli Jego Cesarska Mość Najjatłniejszy Pan wla-
oraz wyższych urzAdników tychże instytucy.i, we- l snorpcznie napisać nlczył: Panu A. M. czytelnikowi. Prosimy pana o po-

., ~ . rozumienie się z nami osob i ście. 
dług wyboru ministra, przy udziale osób, należą,- I , .,Serdecznie dzi«tkuję wS~y8tltlm, ofiarę ro- I __________ _ 
cyoh do innyoh dekasteryj, których adział byłby botników obró\!il na potrzeby załogi :ort Artura. 1 Z przyczyn od redakClyi niezaIeżnyClh numer 
pożądany. Oprócz tego uznano za potrzebne 0- I , Moskwa, 28 lutego. Od .rana tysiączny tłum i' dzisiejszy wyszedł z opóźnieniem. 
pracowany projekt wnieść do rady państwa, otoczył botel, w którym zamIeszkał generał Steli>- ~ 
przez przewodniczącego bez uprzedniego porozu-l' se1 i zrobił mu olbrzymie owacye. I 
tiliewania się ~ innemi dekasteryami. T .. ką uch- Stessel wypowiedział mowę, w które.i oś· I 
wałę Komitetu ministrów Najwyżej ,zatwierdzono i wiadczył, że wyszedł on z szeregów a~mi.i i d?­
w dniu 23 stycznia roku bjeż~cego. I bił się wysokiego stanowiska tylko dZIęki armii, 

Pete,rsburg, 27 lutego. N ajpoddańszy telegram , w k~ór~j skład wchod~ą br~eia i synowie narodu 
generała.adjutanta Kuropatkiu& z dnia t6 lute~o ! ~osYJsklego,. Im też zawdz~ęcza ow~cy~, których 
donosi, że tam tylko co otrzymano doniesienie, I Jest, przedm.lt)te.m "! Mosk~le.. POWJtaDle ": Mo: 
i..i w kierunku GaotuIinu i Uanfalinu japończycy , skw~~ przyjmUje Dle .dla SIebIe, l~cz _ dl~ dZielnej 
rozpoczęli ogień działowy. I armu. W e~tuz;vazmle narodu W.ldZI SIlę nar?-

dową, zapOWIedz przyszłych zWyCJę~tw. Japom& 
~e~ersburg, 37 lute~o. Dziś . japoń~zycy pro- I złoży swój miecz n stóp Rosyi. 

W~dZlh . w dalszym clą7u .atakI. przeCIW fronto - I' :J utro deputacya r.ad.r miejskiej ofiaru.ie ge-
WI. o~dzIalu Cmchl nczensklego I w. za~lJa~~e?- nerałowi Stesslowi chleb i sól, jego małżonce 
beJścla skrzydła. Zwłaszcza energlCZD1e .lapon- l bukiet. 
czycy atakowali obejście lewego skrzydła. Wprost I . .. . 
pozycyj rosY.l!lkicb pod Katulinaju japończycy tU- I NlUClzwang, 28 lutego. ~e źródeł chmsklch 
IJzyli nap,zód kierując się na lewe 8krzydło tego l dono8zą, że na całym fronCie toczy się ogólna 
oddział.u, le?z wysuni~ta naprzód kolumna dla i bitwa, która przyjęła najpowaźniejszy charakter 11 

zabezpleczema ruchu s~rzydłoweg,o odparła pn~- na prawem japońskiem skrzydle gdzie generał 
eiwnika w kierunku WSI Tango u I przełęczy Tej -. . ' I 
tillliugou. Naczelnik oddziału świadozy o ilzcze- Kur?kl d~konał r~cbQ oskrzydlającego ku pół~~: 
9-S1nie umiejętnem kierownictwie obrony pułko- I cy 1 grozI odparciem rosyan z powrotem ku hnll 
wnika Gorskiego, który, niestety, raniony' został kolei żelaznej, ! 

"... Polecamy dla młodZieży .,., 
:: ~. "D Z i fi j fi P ~ I ~ ~ i I\~=;) 
..- n:"1'a Feliksa Ko n ecznego , == 80 ilustracyj, wielka mapfl kolorowanI\. 
JP. __ dawnej Polski z podzi8lem na woje-
- wództwa. u.- Cena w oprawie - . rb. 1 kop. 95. 
__ Dla prenumeratorów 
.... "Rozwoju" . rb. 1 kop. 20.· 
__ Bez oprawy ., rb. 1 kop. 50. 

Dla prenumeratorów 
-- "Rozwoju" . . . - - kop. 75. 
.... Do nabycia w Administracyi "Rozwoju" ,.. 
__ Przejazd Ni 8. ................... 
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MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, -Filharmonia, Sienna 2. 1830 

".0 c"'" 
Reprczentan ci na Królestwo Polskie 

Krzysztof Brun 
i SYN 

Warszawa, Hotel Bristol, 
poleca.i~ 

Dźwigi "Otis" 
Maszyny do pisania nRemingtonU 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
Weloc'l'pedy amerykańskie "Clevelandu "Rambler" 
Szafki skladaJ;le "Wernickeu 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wellsau 
Segveg8!tory "Imperial." 

Zastępca na Łódź l okolice 1058 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta M 3. 

Kostyumy maskaradowe damskie 
męskie 

Garnitury -frakowe 
'. Garnitury surdutowe 
Czarna spodnie i kamizelki w wielkim -wyborze 

aO wynaj~cia li Emila Schmechla, 
Piotrkowska M 98. 

Zarzan Warsz. Towarzjstwa wzaj. uoezpieczeń ruchom. rolnych 
,,8 ....... ~~ 

Zawiadamia, że rofnął upoważnienie dane W. Panu Józefatowi Marynow­
'Skiemu w Łodzi (Długa 42) -d() przyjmowania ubezpieczeń i prosi 
PP. ubezpieczających zgłasza~ sie do Agentury W. Dobrowolskiej 
\V Łodzi, Piotrkowsk>t .Ni!. 84 201:S -

RADA , OPIĘKUŃCZA 

Szkoły Han~low8j 7-kla~o\V~j 
w~ ,Kaliszu, 

zatwierdzonej przez .p, Ministra Skarbu w d, 6 (19) października 
1904 r., z prawami rządowych średnich zakładów naukowych, 
zaWiadamiając, że I i II klasa wraz z 2 ma przygotowawczemi (niższą podwstępną i 
wrższą wstępną) klasami, a ewentualnie' III·ein. klas:! w razie .odpowiedniej ilości 
hndydatów otwarta będzie 16 (29) sierpn:a 1905 roku, uprllejmie prosi Rodziców i 
Opiekunów, 7.yczącyeh pomieścić ucznia w tej szkole, o nadsylanie obecnie podań 
z załączeniem dokumentów. Bliższe informacye i szematy podań na żądanie Rada 
Opiekuńcza wysyła listownie. Pożądane jest śpieszne nadsyłanie podań o przyjęcie 
bndydatów do szkoly, ze względu na skompletowanie ciała pedagogicznego, składa-
nie zali dokumentów zaraz lub przy zdawaniu egzaminów. 177-4-1 

K. Weigelt 
ulica Piotrkowska nr. H5 i Nowo -Spacerowa nr. 46. 

Szkoła prywatna mQzka i 
Zakład freblowski. 

Do zakładu freblowskiego przyjmują się chłopcy i dziew-
! czynki już od lat 3-ch. 
I Zapis codziennie. 160-4-2 

I NaSIlona ric~:lo~t L~~~Gra~ow~ki 
I p Łodz, Widzewska III. 

Cenniki na żądanie bezplatnie. 168-10-(; 

. 3,500 ~~ 4,000 rUDli 
potrzebne na II numer po Towarzystwie 
na łódzką nieruchomość. Oferty sub K.74-
w Adm. "Rozwoju". 205 4--1 

MłOdY Czlowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. I. l72-d-o biady gospodarskie w domn prywat­

nym po 35 kop. Ulica Pusta :tła 3, na 
parterze. 1334 

Z d K P 
. pokój duży, frontowy z balkonem do od-

Qrz~ asy osanowB1l najęcia zaraz, odpowiedni dla kobiety, 
U l! ~ ~ . l osoby inteligentnej. Tamże do sprzeda-

niniejszem zawiadamia, że Ogólne Zebra- . nia koń z uprzężą i wolant. Widz. wska 
ni~ odbędzie się podług § 31 w niedzielę, 32 m. 4. 243-3-3 
t. J. 5 marca, na które o liczniejsze ze- potrzebna bufetowa ml'o<la przyjemnej 
branie się uprasza Zarz,d. 207-3-1_ powierzchowności. WiadolDość w Ba-

Drobne ogłoszenia. 
Bieliżniarka zdolna poszukuje 'miejsca 

w domu prywatnym. Nawrot nr. 2 
m. 9. 241-2.-2 

Do sprżedania w różnych gatunkach do­
niczki od 2 do 18 cali. Marysińska 

55 W. SI ech. \129-5,-3 
Dnia 27 między 10 II. lI-tą rano prze-

chodząc przez u1. Piotrkowską oM 223 
do 2::S0 zostdo zgubione rb sześć. Uczci· 
wy znalazca zechce zwrócić takowe za 
nagrodą na ul. Piotrkowską 243 m. 17. 

251-1 
Freblówki niemki świeżo przybYl'yzza· 

granicy, Z\ dobremi świadectwami, i są 
natychmiast do umieszczenia. Biuro reko-

rze Amerykańskim, Nowy Rynek .M 2. 
248-2-2 

potrzeba 400 rubli na pierwszy numer 
hypoteki. Nowa 9, mieszkania ,15. 

237-3 
przybląkal się pies kasztanowaty, leb, 

piersi i nogi biale. Zgrosić się: Widzew 
numer domu 5 obok stawu. 228-3,-3 
pianino prawie nowe, moderator, tanio 

sprzedam. Konstantynowska 5, stróż 
wskaże. 250-2p , 1 

Potrzebny chłopiec do poslugi. Zakład 
grawerski Tambelli, Piotrkowska 117. 

259-1 
·ppragnę wziąć dziecko na wyrhowanie. 

Główna nr. 19 m. 16. 260-2-1 

I!

-. :::::. mendacyjne Wagner, Piotrkowska 121-
:.161-1 

Zakład Ogrodniczy i Skład Nasion Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reper acyl 1. pra-c. U Ir-.ch nla. -Pracownia, istniejąca trzy lata przy 

" ul. Andrzeja 37, przen'esiona zostala na 

Potrzebna bona polka do trzyletniego 
chłopczyka z szyciem lub bez. Może 

być niemka lub izraelitka lecz koniecz­
nie z polskim. Zglosić się PoŁudniowa 
28 m. 20. 254-3-1 
Szkota Thomasa, ul. Andrzeja 11. Od 

2 do 6 korepetycye dla uczniów śre­
dnich zakładów. 222-10-7 
Z a-ginl\l paszport na imię Antoniego 

Piątkowskiego, wydany z gminy Pod­
dębice. 244-3-3 

ul. Mikolajewską :tła 53 m. 7. Kęd7.lerska.! 
i - Warszawie, ulica Ceglana nr. II, 1785-3-3 
I Zawiadamia, że -cennik nasion warzywnych, kwiatowych i gospodarskich wy- I nteres wyrobiony, poważnej firmy, jest l 
I 

SZtdl z drUKU i na żądanie wY, syła się bezpłatnie. 79-6-5 I do odstąpienia. Wiadomość w Admini-
'=- l stracyi "Rozwoju" pod .i!'. M. 231-3.-3 

:_::============================~ Kobieta. -W śre dni m-wiekuposzukuje , 

Piotrkowski Sąd Okręgowy 
-dnia l (14) lutego r. b. postanowił ogłosić upadlość 

Juliana Napieralskiego, 
:<l~rYkanta w Zgierzu i mianował Sędzią Komis.arzem rzeczonej upadlości 
-r'l. I)nk~ sądu p. W. ' Tysskiego', a Kuratorem adwokata przysięgI ego 
-(,[1 Stozkowskiego. Wybory syndyka tymczasowego przez wierzycieli upa-
\v e§o odbędą się 21 lutego (o marca) r. b. o godzinie 12 w południe 

') ~~zie Okrę~ owym w Piotrkowie. 
·~Uo Adwokat przysięgIy T. Stożkowski. 

miejsca gospodyni -lub kucharki Świa- : 
dectwa poważne. Wiadomość ul. Mlynar- I 
ska nr. 5 (Baloty), Buczkowski. 258 ·6-1 I 
Kursy wieczorOWA dla doroslrch. RO-! 

syjski, polski, niemiecka konwersacya 
i arytmetyka. Codziennie 8-10. WIdzew­
ska 104. 2021-8-3 
M ieszkania do wynajęcia od l·go kwle· 

tnia r. b. z 2 -rh pokoi, kuchni i 
przedpokoju z wygodami w domu nr. 81 
przy ulicy Widzewskiej, wiadomość u 
rządcy. 255~3sp1 

M aslo kuchenne po 40 kop., śmietan-
kowe pasteury7.owane po 50 kop. za 

funt. Nawrot 32 m. 8. 195-5.-5 

Zaginął paszport z książką fabryczną i 
świadectwami n" imię Jana Wybor­

skiego, wydany z gminy Bądków. ł"aska­
wy znalazca zechce odnieść go do Admi­
nistracri "Rozwoju". 247-3-2 
Zaginąl weksel in blanko na rubli 200 

z podpisem Franciszka i Tekli Krasiń­
skich. Ostrzega się przed nabyciem tego 
wekslu, gdyż niema żadnej wartości. 
Franciszek Krasiński. 256-2-1 
zaraz .poszukuję fili~ piekarskiej Od - u-

stępującego lub piekarza . . Ulica mó-
wna .M 41 m, 38. 257-1 

Z aginąl paszport na Imię Jana Drążek, . 
wydany z gminy Chodecz, gub. kali­

skiej. 253-3-1 
zaginąl paszport na imię Michala Szym· 

czaka, wydany z Łagiewnik, pow. łódz-
kiego. 252-3-1 
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Od Administraeyi "ROZWOJU". 
Dla prenumera.torów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: 

1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato illi­
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Filiksa Konecznego, w oprawie ' ozdo­
bnej z libroitu 

Dla preo ... Dla nłepre-
numeratorów 

w broszurze 
2) A. Stwrcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 
3) Józef Grajnert: Dwie. powieść spółczesna 
4) W. Czajewski: lIie,llzko. dramat historyczny 
5) R. Horowiczowa: ZyGiorys Adama lIickiewiua 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza­

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 

.eraterów 

Rb. kop. 

1 20 
75 
60 
20 
20 
7 

1 00 

Rb. kop. 

1 95 
1 50 
1 20 

50 
50 
30 

2 00 

. Każd} z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię­
cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaCi tylko 2 rb. 25 kop. 

~~~~~~~~~~~~*~~~ 

! Iau~yaDcwan~ ~!ura Wagu' er ~ 
~ UUCZ1~illlkill r~kDIIlIn~'C1jDI .~ * __ w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. __ * * Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, Cre- ~ 
~ blówki, i bony różnej narodowości. Dliał rekomendaGyjny poleGa: :j; 
~ 

buchalterów, kasyer ów, kasy erki, ekspedyentów, magazynierów, ~ 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- -h 
kiego rodzaju służbę domową., tylko z d()bremi świadectwami ~ 

~ rekomenduje. 685-r-U2 * 
X'**~*~~:j;~~~* 

Fabryka wyrobów powroźniczych 

I .• ___ •• :a ____ .~.e_o 
..... ul. PAŃSKA Ni 9, ~ 958-r-1l7 

PoleGa swoje wyroby: Liny. Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, 
Sznury, SieGie i t. p. 

ZAKŁAD LECZNICZY 
D-rów R. Skibińskiego. A. TOGhtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśnt\ oM ] 5. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 

~azowe. Masaż. 
Gabmei Roentgenowski. 

Dlt\ przychQdzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 

'. 

Do wynajęcit\ 

2 SA.LE 
40 Łokci długości 10ł lokcia szerokośCi, Odpowiednie ... na 
tkalnię e~c., w razie potrzeby z sifą motorową. 

Nawrot nr. 81. Bliższa wiadomość u 

EMILA SCHMECHLA 
Piotrkowska 98. 

Dzielna II. ... ..... Dzielna n. 
WIELKA OSŻCZĘDNOŚĆm Zt\ 6 i 3 kop. sztuka. Pod)fi 7089 patentow/\llY 
plywak do oleju. Jedyny w swoim rodz3ju pŁywak i olej mojego wynalazku. Czas 
trwania palenia 40 godzin, w ciągu jednego dnia zużywa się oleju za 1 kop. Knot 
·wystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszerza. zapachu. nie dymi, pali się bez szelesttl, 
nie pryska, szkła nie są zt\kopcone, pt\li się ber. wody, funt kosztuje tylko 20 kop., a 
więc taniej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju oleje. Mój olej można nabyć: Ry­
nek Geyera 8, ul. Konstantynowska 13, ul. Frt\nciszkańska 64 u Andrzeicza. Mogę 
gwarantować tylko za olej kupiony w tych składach. Knoty oddaje się darmo w wy· 

mienionych kantorach. 

KAUK A SKIE WINA niefałs~o~ane, nie. za.wierające. żadnej 
z wymlemonych D1zeJ farbek, Jako to: 

~~~~iiiioiii~oio;;ii~~iiii;iii~~~~_~;#ii~ Bordo, Fernambuk, Palony cukier, Fu­
tin, Nalewka z czarnych jagód, Malwa, Kwit\t maku, Sandołowe lirzewo, Koszewka, 
Drzewo kampechańskie, KWM pikrynowy, Szafran. Potasz, Sodt\, Kwas salicylowy, 
Kwas borny, - za co gwarantuje M. D. Okojc-vv. Cena za. butelkę wina 
wytrawnego lub słodkiego od 48 kop. do 2 rb. 

Główny skład kaukaskiGh i naturalnYGh win kaGhetyńskioh 

M. D. OKOJEW, ul. Dzielna He II. 1571 
26-18 

;, Choroby. weDetyczn8, .. 
moczopIciowe i skórne 

Dr. SI. tEWKOWICZ 
Zaohodnia .Ni aa 

(obok lombt\rdu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 

T .. JOTEYKO 
Dyrektor Tow. Śpiew. ~Lira· w Lod!!f, 

Ul. JuUusza 37 »1. 14 

udziela lekcyi komp()lyoJł oraz gr, 
na wiolonGzeli, skrrypcalth i forte-

pianie·. ' 15.8 - 6-6 

dam od g. 5-6. c-l15 
W niedziele I święta od 9-12 I od 3-6. 

Dr. A. Grosgl·ik 
i Da 'lui~ri&· DO M:, 

I . I I Wozownia 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8'/2-111/2 r •. 6-8 wlecz., panie 5-6 

popołudnin. 
W nIedziele I święta 9 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. 1 f\08 -d 98 

Dr. J~ ' GRABOWSKI 
ohoroby: gardła. nosa i uszów l 

przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-51/ 2 W. i 
Nawrot 13 m. 8. 157-10-6 ! . ! 

W układzie, Południowa 11. 
A. C H R Z Ą S Z C Z E W S K I EJ 

pod Mdzorem lekarza, stosuje się 
Gimnastyka SZwflłdzka 

specyalna, polączona z masażem, dla ~ne­
mlcznych, nerwowych, w skrzywieniach. 
nieprawidłowym układzie ramion. wsdli­
wem chodzeniu itd. Również pedagogio 
czna. gimnastykt\ dla Pań i dzieci w kom­
pletach. Ceny bardzo przystępne. 1553r41 

Do nabycia w księgarnI. R. Szatkl \lgo I we 
l~~zy8\ki(lh księgarniach popularne 2 dziełk i. 

M~ŻBń8tWO i Rzerzączka 
Przymi~t i je~o leczenie 

prz"z D-ra Iz. Abrutina, or'dyn "'ora 
oddziału (lhorób weuurY(lznY(lh I skórn y(\ h 

Vf szpitalu POl1mań~ki(lh w Lo,izi. 
7"" d - 87 

~.J~I ~~~ ____ ....;I~I \ 
Przyjmuję nadrabianie pończoch. I ! 
Mikołajewska 59 m. 56, 2 piłtro. 

~~~~~~~~I-I . II 11U-d 

. W11111. . i Stajnia, 
przltem 20· lub lO· mórg pola warzywne­
go przy ulicy Marysiiiskiej · od' l marca. 
Wiadf>mość Pje-trkowska Hl, stróż WSKlIże . 

200~3-3 

Puder .. VEN U S''', b j~ko 
-------..:. y~le­
IIiczny, sabtelny i niedos-trze-
galny, Crem VENUS" 
oraz " , 

jako nieodtączna pOlrzeba to­
aletowa dla pań, dbających 
o zl\C'howanle ('ery świeżej i 
zdrowej. ~l em usuwa wszel­
kie plamy, pryszcze" 
zaczerwienieni. i li­

szaje. Cena 50 kop. i rb'. 1. Sprzedaż 
w skladach aptecznych i aptekach. 53·30·6. 

Pokój 
fron towy, duży, bez mebli, przy inteli~ · 
gentnej rodzinie Izraelskiej w śróctmi eściu' 
potrzebny zaraz, ala S. W. 199-3-3 

~ ULICA PRZEoJAZD 1/1 12. _I 
II _EgzystuJąca Iłd lat 14 w Łodzi I · 

. pracownia haftów 1156 ~ . 

~ i znaczenia bielizny ~ ,[ 

~ D. MAlU tiK IEWIClOWEJ g. 
~ m 
o. ulloa Przejazd N: 12, m. 14, "" 
w w podwórzu, w ollcynie, II piętro, ~ z ~ 

t przyjmuje wszelkie rbboty w zakreS ." 
u. haftu wchodzące, wykonywa tako- ".:'1 
o we starannie na czas ·oznll.Czony, ~ 
~ po możliwie nizkich cenaeh. I"';: 

I Przyjmuie się uczenic13. .. ~I' • I , . 
__ ULICA PRZEJAZD N1 1 ~. ~s~ . 

Zatw. przez Min. Spraw Wewn. SZKOŁ ll 
AKUSZERYJNA D-rów E Relohsteina i 
S. Krukowskiego w Warszawie, L tlszno 31. 
L:apis uczenic rozp a czą! się· Początek wy­
kŁadów 14 marca. E~zamin ostatec;my po· 
ukończeniu kur~u rocll'uego prliy szkole. 
Informacyi udziela Dr. Krukowski. 1553'7'7 

O k C t h ki" 1) Artykuly treści teologicznej. 2) zwone Zas OC OWS I Po~ieści religijne. ?) Modlitwy pro· , 
" Ił zą I wierszem. 4) Zywoty ŚWIęty ch, 

W roku 1905 zawierać będzie: Pańskich, Ojców Kościoła, wielkich 
Papieży. 5) Obrazy z historyi KOścio­

la Rzymsko-Katolickiego. 6) Wiadomości różne z obszernem uwzględnieniem spraw 
KOŚCielne-religijnych I tyczących się Częstochowy. 7) Ot:Sloszenia. 8) Illustrarye. 

W roku 1905 "Dzwonek Częstochowski" drukować będzie nader zlIjmującą pra­
cę, ozdobioną licznemi .ilIustracyami, p. t. "Bóg tak chce". 

Będą to wzruszające opisy pochodów, walk, bitew i wiekopomnych wydarzej) z 
czasów wojen krzyzowycb, gdy zatknięto krzyż na murach Jerozol1my i utworzono 
tt\mże królestwo chrześciańskie, aby strzeglo Grobu PańSkiego. 
A ta~że opo~ieść his~o.ryczną z czasó'Y ostl!.tni.ego Ż O N A CEZA R A " 
przesladowaDla chrzesClll:n ~a panowaDla RzymIan: ! '. . '.. 

W celu prllypomOlenIa czytelnikom przeszloscl naszeJ drukowac będZIemy plę- -
kną pracę, ozdobioną lIczneml illusttaeyami p. t. . 

"Dawne na :A\ze P'daszł ;J\rw i śwSął:wvr ie'·. 
W dalszym ciągu drukować będziemy: l) D rogą 8więtych Męczenników wśrOd 

pogan ~Opisy prześladowań, jakie znoszą gloszacy sl:owo Boże w krainach pogańskich: 
ChlQach, Indyach, Siamie, wśród murzynów. wśród ludożerców, nad biegtlll.em i t. p.); . 
2) Zywot !llustrowaoy Pana naszego Jezusa l hrystusa (l18,jobszernie,iszy z istnieją­
cych.) 3) Zyciorys księdza August~na Kordeckiego (najobszerniejszy .z dotY('hczas 
znanych.) 4) Historyę illu,trowaną Kościoła Rzymsko Katolickiego w obrazach i ży ­
ciorysach. 5) Boga R.odzica naszą Matką przez ks. Wl. F. i t. d . 

Dla prenumeratorów całorocznych wspaniałe premlum na rok 1905. Piękne. ' 
kilkudziesięciu cenneml illustracyami ozdobione: . 

"Album pamiątkowe" 
budowy nllwej wieży na Jasnej-Górte w Cz!stochowie. 

Album te.n otrzymają wszyscy całoroczni prenumeratorzy ".Dzwonka Częst?­
chowskiego". Zyczący sobie otrzymać premium pocztą doplacaJą za opakowanIe' 

i przesylkę 30 kop. 

Prenumert\ta "Dzwonka Częstochowskiego" wynosi: w Częstoehowie roczn~e 
rb. 3 półrocznie rb. 1 kop. 50, kw,utalnie 75 kop. Z przesylką pocztową roczn~e 
rb. 4: pól rocznierb. 2, kwartalnie rb. 1. W Austryi: rocznie 12 koron, półroczll le ' 
koron 6. W Niemczech: rocznie marek 10, półrocznie marek 5 W Arneryc~ : rocz llle 
2 dolary 50jcentów. Cena ogŁoszeń: Na calej stronicy rb. 12, na polowie str. rb. 8, 

na cZIVt\rtej części stronicy rb. 5 I za wiersz 75 kop. . 
Prenumeratorzy miejscowi za odnoszenie pisma do domu .dopłacają 10 k. kwartt\lnle• 

Listv należy adresować: 
Redakcya r,Dzwonka Częstochowskiego" . pod Jasną Górą 

w Częstochowie. 1763-1-2' 

---llOSBOJleUO Ueuaypop). rop. JIOJl:ih. Hl CPeBpaJHI 1905 r. .--~ 

--~~----------------- -------------------------~---W tloozni "Rozwoju,1C Przejazd )i i. Redakłor i wJd .. woa W. Cz.j ••• "'. 


	Rozwoj1905nr044str01
	Rozwoj1905nr044str02
	Rozwoj1905nr044str03
	Rozwoj1905nr044str04
	Rozwoj1905nr044str05
	Rozwoj1905nr044str06
	Rozwoj1905nr044str07
	Rozwoj1905nr044str08

